
p> Nowy rok szkolny Słupsk rozpocznie z dodatkową szkołą podstawową. Będzie trwał proces wygaszania gimnazjów, 
a rzemieślnicy uruchomią swoją placówkę. Zmiany w strukturze miejskiej oświaty to efekt reformy oświaty rządu Prawa 
i Sprawiedliwości. Aby ją wdrożyć w życie, władze miejskie dokonały kilku ważnych przekształceń. Głównie dotyczyły 
one gimnazjów, które za dwa lata całkowicie znikną. Tymczasem funkcjonują w strukturze podstawówek - STR. 3. 
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j wujek był pierwszym „terrorystą" w Polsce - mówi Aleksandra Halka ze Strzelinka, bratanica Henryka 
Barańczaka, który w 1951 r. z kolegami uprowadził ORP „Żuraw" do Ystad. CZYTAJ STR.IV-V MAGAZYN REPORTERÓW 
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SŁUPSK 

Małgorzata Grabka 
opowiedziała nam 
o swojej miłości 
do czworonogów 
sir. II Magazyn Reporterów 

SŁUPSK 

Trzynaście lat 
ciężkiego grania 
w słupskim Motor 
Rock Pubie 
str. VI Magazyn Reporterów 

SŁUPSK 

W sobotę podczas 
Narodowego 
Czytania 
czytamy „Wesele" 
str. 6 

W poniedziałek zabrzmi pierwszy 
dzwonek. W szkołach dużo zmian 
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O d  redaktora 

Przy lekturze 
nie będziecie 
się nudzić 

Zapraszam d o  poczytania 
najnowszego „Głosu 
Słupska", w którym coś 

dla siebie znajdą ludzie w róż­
n y m  wieku i o różnych zainte­
resowaniach. 

N a stronie 3, z okazji zbliża­
jącego się początku no­

w e g o  roku szkolnego, pisze­
my, jak będzie wyglądała sieć 
szkół w Słupsku p o  reformie 
wprowadzonej przez rząd. 

Z kolei n a  stronach 5 i 6 in­
formujemy, jakie atrakcyj­

n e  wydarzenia kulturalne cze­
kają w a s  w ten weekend 
i w najbliższym czasie. 

N iesłychanie ciekawą hi­
storię porwania okrętu 

znajdziecie n a  stronach IV i V 
Magazynu Reporterów. Stronę 
dalej zaś poświęcamy n a  jubi­
leusz Motor Rock Pubu - to  
szczęśliwa trzynastka. 

Z apraszam do lektury całe­
go  „Głosu Słupska", 

od deski do  deski. • ©@ 

Kalendarium 1 września 

1939 
Wojska niemieckie i słowackie na­

padły o świcie bez wypowiedzenia 
wojny na Polskę, rozpoczynając 
kampanię wrześniową II wojny świa­
towej. 

1958 
W wyniku wybuchu w KWK „No­

wa Ruda" zginęło 14 górników. 

1975 
W katastipfie kolejowej 

pod Chorzewem koło Pajęczna zgi­
nęło 6 osób, 19 zostało rannych. 

1992 
Zabójstwo małżeństwa Jarosze-

1994 
Na dworcu PKS w Krakowie został 

pozostawiony nieuzbrojony ładu­
nek wybuchowy. Terrorysta, nazy­
wający siebie „Gumisiem" zażądał 
500 tysięcy marek niemieckich oku­
pu, grożąc podłożeniem ładunków 
bez ostrzeżenia. (MARA) 

Marian Zieliński 
Słupski artysta malarz, peda­
gog i hojny darczyńca wspie­

rający kulturę (ze środków 
Fundacji im. Barbary Zieliń­
skiej), doczekał się pięknie 
wydanego przez wydawni­

ctwo Astrum albumu podsu­
mowującego jego działal­

ność. Czytelnicy mogą zapo­
znać się z twórczością artysty 
i jego niebanalnym życiory­
sem. 0 książkę należy pytać 

w słupskich księgarniach. 
(MARA) 

h .  
Kierowcy bez serca 
Często redakcja wysłuchuje 
opowieści osób niepełnos­
prawnych, które nie mogły 
zaparkować na miejscach 
specjalnie dla nich wyzna­

czonych, bo stoją na nich sa­
mochody osób sprawnych. 

Sprawnych fizycznie, ale 
z upośledzoną wyobraźnią. 

Niech się cieszą, że są zdrowi, 
i nie zabierają przywileju na­
leżnego tym, którzy takiego 

szczęścia nie mają. 
. (MARA) 
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Średnio tyle koncertów organizuje rocznie Motor Rock Pub w Słupsku. - Czasem ta liczba dochodzi do 9 0  -
mówi związany z klubem Michał Mezger. Przez 13 lat działalności zorganizowano około 1000 występów. 
Oprócz zespołów lokalnych czy krajowych w Motor Rock Pubie często goszczą muzycy zagraniczni. Słupsk 
odwiedzili goście z Rosji, Brazylii, Chile. Argentyny, Urugwaju, Japonii i Nowej Zelandii. Występ japońskiego 
zespołu Metalsafari był wielkim wydarzeniem, które jest wspominane z entuzjazmem do dziś. więcej str. V I  

ilil; 

• Mieszkańcy Słupska chętnie włączyli się do akcji pomocy ludziom poszkodowanym w nawałnicy. 
Jej organizatorzy zebrali mnóstwo potrzebnych rzeczy, które okazują się niezbędne dla osób 
odbudowujących domy. We wskazane miejsca zawieziono trzy tony ubrań, a także pościel, dwie 
wersalki, tapczany, koce, kołdry i materiał na czyściwo. (ŁC) 

Słupski Zlot Czarownic 

• Słupski Zlot Czarownic odbył się w sobotę (26.08) w najbardziej magicznym miejscu Słupska • 
przy Baszcie Czarownic, gdzie lata temu więziono niewiasty posądzane o czary - czyli - jak 
zaznaczają organizatorki zlotu - przedsiębiorcze, zaradne kobiety. (ŁC) 
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Zbliża się pierwszy dzwonek 
Nowy rok szkolny Słupsk rozpocznie 

z dodatkową szkołą podstawową 
Będzie trwał proces wygaszania gimnazjów, 

a rzemieślnicy uruchomią swoją placówkę 

Zbigniew Marecki 
zbigniew.marecki@gp24.pl 

Zmiany w strukturze miejskiej 
oświaty  t o  przede wszys tk im 
e f e k t  r e f o r m y  o ś w i a t y  r z ą d u  
Prawa i Sprawiedliwości. Aby ją 
wdrożyć w życie, władze miej­
skie  dokonały kilku ważnych 
przekształceń. 

Głównie dotyczyły one gim­
nazjów, które za d w a  lata całko­
wicie znikną z polskiego krajo­
brazu. Tymczasem funkcjonu­
ją w strukturze podstawówek, 
d o  których zostały przyłączo­
ne. 

- Pierwsza rada pedagogicz­
n a  w nowej  strukturze wyglą­
dała j a k  w a l n e  zgromadzenie 
dużej  f i rmy - opowiada j e d e n  
z nauczycieli w podstawówce, 
którą połączono z gimnazjum. 
Taki układ powstał  w d w ó c h  
wypadkach, b o  SP nr 3 przy ul.  
Banacha połączono z Gimna­
z jum nr  2 przy ul. Sobieskiego, 
a Gimnazjum nr  4 przy ul.  Ba­
nacha od września będzie częś­
cią SP nr 4 przy ul.  Leszczyń­
skiego. Natomiast Gimnazjum 
nr  6 nadal  będzie  funkcjono­
w a ć  z IV LO, które  powstało 
z połączenia IV i m LO. 

Początek nowej 
podstawówki 
Tylko jedno gimnazjum (Gim­
n a z j u m  n r  5, k tóre  działa 
p r z y  u l .  prof.  Lotha) j u ż  o d  
września będzie  działało jako  
Szkoła Podstawowa n r  l i  (tak 
jak dawniej). Na razie tam koń­
czyć n a u k ę  b ę d ą  uczniowie  
drugiej  i trzeciej klasy gimna­
zjum. Powstała także klasa VII 
podstawówki,  którą dyrektor 
Barbarze Kujat udało się powo­
łać, b o  j e j  utworzeniem byli za­
interesowani rodzice i ucznio­
wie .  - Nie udało s ię  natomiast 
powołać klasy IV, b o  było zbyt 
mało zainteresowanych, a ma­
gistrat nie wyraził zgody n a  po­
wołanie klasy z małą liczbą ucz­
niów - wyjaśnia dyrektor Kujat. 

Za rok nowa-stara podsta­
w ó w k a  w e j d z i e  j u ż  n a  trwałe 
do systemu oświaty podstawo­
wej ,  b o  wtedy  zacznie obowią­
z y w a ć  nowa  rejonizacja szkół 
podstawowych, która praktycz­
nie  b ę d z i e  oznaczać zmianę  
przypisania  niektórych mło­
dych uczniów do innych szkół 
niż obecnie. 

Brakuje chętnych 
do budowlanki 
Ruchy restrukturyzacyjne n a  
poziomie szkół ponadpodsta­
wowych rozpoczną się w 2019 

• Gimnazjum nr 5. które działa przy ul. prof. Lotha, powoli wraca do roli podstawówki. W tym roku 
będzie w nim działała klasa VII. Pozostałe oddziały podstawówki pojawią się za rok 

roku, b o  wtedy  n a  przykład li­
cea poszerzą s ię  o jedną klasę 
(z trzyklasowych staną się czte­
roklasowe). Na razie w Słupsku 
ograniczono w na jważnie j­
szych liceach nabór do czterech 
klas - nie  mogą otworzyć wię­
cej. Według władz miasta spo­
w o d u j e  to, że  trafią tam przede 
wszystkim uczniowie z ambi­
cjami akademickimi. Kierowni­
ctwo ratusza wierzy natomiast 
w e  wzmocnienie  szkół tech-
nikalnych oraz branżowych,  
k tóre  o d  wrześn ia  zastąpią  
szkoły zawodowe. 

Na razie n a  poziomie I stop­
nia. Drugi stopień w y s t a r t u j e  
za trzy lata. Jednak nie wszyst­
k ie  szkoły branżowe I stopnia 
zdobyły uczniów, b o  n a  przy­
kład nie przyciągnęła ich słup­
ska budowlanka. 

- To jednak nie tylko specy­
fika słupska, b o  także w innych 
miastach tego typu  szkoły ma­
ją kłopoty z naborem. Ucznio­
w i e ,  którzy teraz mają  wielki  
w y b ó r ,  niechętnie w y b i e r a j ą  
zawody ciężkie, choć gwaran­
tu jące  pewność  pracy i dobre 
zarobki - uważa wiceprezydent 
Krystyna Danilecka-Wojewódz-
ka, która w słupskim ratuszu 
odpowiada za miejską oświatę. 

Mniej miejsc pracy 
dla nauczycieli 
Z p o w o d u  r e f o r m y  o ś w i a t y  
i braku uczniów część słupskich 
pedagogów musiała rozstać się 
z zawodem albo straciła godzi­
ny. Według Krystyny Danile-
ckiej-Wojewódzkej w w y n i k u  
zmian około s tu  nauczycieli z e  
Słupska m a  obecnie problemy 
z pracą. 

Trzydzieści pięć osób z tego 
względu przebywa na urlopach 
dla  podratowania  zdrowia,  
a 65  zostało zwolnionych l u b  
pracuje n a  niepełny etat, czyli 

m a  p o  kilka lub  kilkanaście go­
dzin, czasem nawet w kilku pla­
cówkach oświatowych. 

- Z naszych obliczeń wyni­
ka,  ż e  2 0  o s ó b  straciło pracę  
w w y n i k u  r e f o r m y  oświaty,  
a pozostałe z p o w o d u  b r a k u  
uczniów. W rezultacie byliśmy 
zmuszeni  d o  tego,  a b y  n i e  
przedłużać 3 0  u m ó w  zatrud­
nienia n a  czas określony - w y ­
jaśnia Krystyna Danilecka-Wo-
jewódzka. 

Remonty w szkołach 
jeszcze trwają 
Od strony formalno-organiza-
cyjnej  ratusz jest  już  przygoto­
w a n y  d o  nowego roku szkolne­
go. Natomiast wniektórych pla­
cówkach ciągle trwają zaplano­
w a n e  wcześniej  prace remon­
towe. 

Najtrudniejsza sytuacja jest  
w I LO, a l e  w e d ł u g  Krys tyny  
Danileckiej-Wójewódzkiej w y ­
k o n a w c a  przyrzekł, ż e  d o  
początku roku szkolnego zleco­
n e  prace ukończy w 9 9  procen­
tach. Generalnie w niektórych 
placówkach n a  początku roku 
szkolnego będą kończone pra­
ce  zewnętrzne, które nie  będą 
utrudniać działalności szkół. 

Jest nadzieja 
na dodatkowe pieniądze 
- Do końca r o k u  b ę d z i e  n a m  
brakować na oświatę ok. 6,5 mi­
liona złotych, ale w t e j  kwocie 
są pieniądze, które MEN prze­
każe na jednorazowe odprawy 
dla nauczycieli. Nie wiemy jesz­
cze dokładnie, ile n a m  będzie 
potrzeba n a  szkoły niepublicz­
ne, b o  tam nabór t r w a  zwykle  
także w e  wrześniu - dodaje pa­
ni wiceprezydent. 

Od tygodnia magistrat  m a  
także informacje z MEN, że  jest  
n a  liście miast,  które  w y d a ł y  
n a  organizację  n o w e g o  r o k u  

szkolnego więcej,  niż przewi­
dywała subwencja.  Być m o ż e  
z tego powodu dostanie dodat­
k o w e  pieniądze.  Nie j e s t  t e ż  
wykluczone, ż e  Słupsk otrzy­
m a  z MEN dodatkowe wsparcie 

n a  remonty w związku z ulewą, 
która nawiedziła miasto. 

Książki dla uczniów 
i bibliotek 
Z programu ministerialnego 
miasto otrzyma także darmo­
w e  podręczniki dla  najmłod­
szych uczniów. Część uczniów 
dostanie również podręczniki 
odziedziczone p o  s tarszych 
rocznikach. Poza t y m  uzupeł­
nione  m a j ą  b y ć  księgozbiory 
szkolnych bibliotek. 

Powiat awansuje 
i nagrodzi 
3 0  sierpnia w sali  c z e r w o n e j  
Starostwa Powiatowego w Słu­
psku odbędzie się uroczystość 
wręczenia aktów nadania sto­
pnia awansu zawodowego dla 
nauczycieli oraz wręczone zo­
staną stypendia starosty słup­
skiego dla najlepszych uczniów. 

A k t y  a w a n s u  otrzyma 
ośmiu nauczycieli z Młodzieżo­
w e g o  Ośrodka Socjoterapii 
w Ustce, Specjalnego Ośrodka 

Szkolno-Wychowawczego im. 
Marynarza Polskiego w Dam­
nicy i Zespołu Szkół Agrotech­
nicznych im. Władysława Rey­
monta w Słupsku. 

Z kolei stypendia za wyniki 
w nauce (Omnibus), za osiąg­
nięcia w n a u c e  (Czempion) 
i za bardzo dobry wynik  egza­
minu potwierdzającego kwali­
fikacje w zawodzie (Adept) od­
bierze 22 uczniów - mieszkań­
ców powiatu słupskiego. 

Minister dziękuje 
- Dziękuję pracownikom szko­
ły, psychologom, mieszkań­
com, strażakom i pomorskiemu 
kuratorowi oświaty za natych­
miastową pomoc poszkodowa­
n y m  w nawałnicy - powiedzia­
ła minister oświaty  Anna Za­
lewska podczas briefingu w No­
w e j  Cerkwi, gdzie  odwiedziła 
Zespół Szkół w Nowej Cerkwi. 
Spotkała się tam z wolontariu­
szami,  pracownikami szkoły 
i władzami gminy Chojnice. • 
©® 
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Rekrutacja wewnętrzna 
na stanowisko: 

Specjalista ds. reklamacji 
Dział Jakości 

Miejsce pracy: MORPOL S.A. Duninowo k/Ustki 
Nr ref SPR/2017/08/18 

Zadania: 
• Zarządzanie zgłoszeniami reklamacyjnymi (w tym komunikacja z innymi oddziałami Spółki). 
• Zarządzanie procesem reklamacji (w tym rozpatrywanie i odpowiadanie oraz inicjowanie 

działań korygujących i korekcyjnych). 
• Kontrolowanie terminów realizacji działań naprawczych wynikających z reklamacji. 
• Prowadzenie szkoleń w zakresie reklamacji. 
• Ewidencjonowanie powstałych dokumentów. 
• Okresowe raportowanie zgodnie z przyjętymi w spółce standardami. 

Wymagania: 
• Wykształcenie wyższe kierunkowe (mile widziana technologia żywności). 
• Bezwzględnie wymagana znajomość języka angielskiego w stopniu zaawansowanym. 
• Znajomość standardów: IFS, BRC, ISO 22000, HACCP, ASC, MSC, GLOBAL G.A.P. 

oraz produkcji ekologicznej. 
• Znajomość MS Office ( Excel - na poziomie zaawansowanym). 
• Umiejętność pracy z diagramem Pareto-Lorenza. 
• Umiejętność analizy i syntezy danych. 
• Samodzielność, komunikatywność. 
• Szkolenie oraz praktyka z zakresu audytów wewnętrznych - mile widziane. 
• Doświadczenie na podobnym stanowisku w branży rybnej będzie dodatkowym atutem. 

Oferujemy: 
• Zatrudnienie w oparciu o umowę o pracę. 
• Dobre wdrożenie do nowej roli i wsparcie merytoryczne zespołu. 
• Ciekawe programy szkoleń. 
• Realne możliwości rozwoju zawodowego. 

Osoby zainteresowane prosimy o przesyłanie aplikacji na adres rekrutacja@morpol.com 
do dnia 25.08.2017 r. W temacie listu proszę wpisać .Reklamacje". 

Uprzejmie informujemy, że skontaktujemy się tylko z wybranymi kandydatami. 

Prosimy o dopisanie klauzuli: Wyrażam zgodę na przetwarzanie moich danych osobowych zawartych w mojej ofercie pracy dla 
potrzeb niezbędnych do realizacji procesu rekrutacji (zgodnie z Ustawą z dnia 29.08.1997 r. o Ochronie Danych Osobowych; tekst jed­
nolity z dnia 26.06.2014 r., Dz. U. z 2014 r., poz. 1182). Jednocześnie oświadczam, że zostałem/am poinformowany/a o dobrowolności 
podania danych osobowych oraz prawie dostępu do treści swoich danych i ich poprawiania. 

mailto:zbigniew.marecki@gp24.pl
mailto:rekrutacja@morpol.com
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R z e C t y  / n m e r m r w  

Rzeczy znalezione 
czekają na właściciela: 

dwa klucze z brelokiem-maskotką 
znalezione w okolicach słupskiego 
dworca kolejowego. 

pęk czterech kluczy z brelokiem 
znaleziony przy ul. Szczecińskiej, 
w okolicach Netto. 

dowód osobisty Ewy Dudek 
z Pomyska Wielkiego, 

klucze na smyczy znalezione przy 
ul. Koszalińskiej, 

bilet miesięczny Tomasza Mular­
czyka, 

dokumenty Albina Augustynowi­
cza ze Słupska, 

dokumenty Mateusza Kaczmarza 

ze Słupska, 
portfel z dokumentami Emilii 

Mańkowskiej ze Słupska, 
zegarek męski znaleziony przy ul. 

Zygmunta Augusta, 
karta bankomatowa Macieja Ko­

walskiego, 
telefon LG znaleziony w Parku 

Kultury i Wypoczynku, 
I dowód osobisty Anny Janus ze 
Słupska, 

klucze w brązowym etui znalezio­
ne przy ul. Henryka Pobożnego, 

tablica rejestracyjna GS 50797, 
klucz do samochodu lexus znale­

ziony w okolicach ulic Frąckowskie-
go i Norwida, 

klucz do samochodu z brelokiem 
Belgium znaleziony na rondzie 
przy ul. Westerplatte, 

pęk pięciu kluczy znaleziony 

przy ul. Lutosławskiego 12, 
telefon Sony w etui znaleziony na 

leśnej drodze za Parkiem Wiatraki, 
karta bankomatowa Kazimierza 

Izdebskiego, 
męskie okulary korekcyjne znale­

zione przy ul. Zielonej, 
karta krwiodawcy Sylwestra 

Kraka ze Słupska, 
pęk kluczy z brelokiem znaleziony 

przy ul. Armii Krajowej, 
pęk kilkunastu kluczy w czarnym 

etui znaleziony przy ul. Szczeciń­
skiej, w okolicach siedziby Telewizji 
Kablowej Vectra, 

telefon Samsung znaleziony 
w autobusie w Słupsku, 

telefon Nokia w czerwonym etui 
znaleziony w autobusie w Słupsku, 

dwa klucze znalezione z autobu­
sie w Słupsku. (DMK) 

W s k  

S4UP3K/ GŁOS POMORZA 

Zapraszamy 
do redakcji 
Zapraszamy grupy zorganizo­
w a n e  d o  odwiedzin w słup­
skiej redakcji „Głosu Pomo­
rza". Podczas wizyty  dzieci, 
młodzież i osoby dorosłe będą 
się mogły dowiedzieć, jak  
powstaje  największa gazeta 
w naszym regionie. Na z n o ­
szenia grup  czekamy o d  po­
niedziałku o d  piątku w godz. 
10-16 pod nr. tel. 59 8 4 8  8121. 
(DMK) 

O p i n i e  c t  y t e l n t k ó w  

Ustecka służba zdrowia 
świetnie się spisała 
• Pani Romualda z Ustki za naszym 
pośrednictwem chce podziękować 
załodze karetki pogotowia ratunko­
wego, która kilka dni temu udzielała 
pierwszej pomocy pacjentowi. W liś­
cie, który otrzymaliśmy od kobiety, 
czytamy: „Chcę pozytywnie wyrazić 
się o służbie zdrowia i opisać akcję 
ratowniczą, której byłam świad­
kiem. 23 sierpnia, około godz. 13, 
w samochodzie stojącym na pobo­
czu przy ul. Kopernika w Ustce za­
słabł mężczyzna. Z pierwszą pomo­
cą pospieszył mu lekarz z pobliskiej 
przychodni, pan Dycha. Kilka minut 

później przyjechała karetka pogoto­
wia z lekarzem i dwoma ratownika­
mi medycznymi, którzy natychmiast 
podjęli czynności ratowania życia te­
go mężczyzny. Przez dłuższy czas 
reanimowali chorego, zmieniając się 
co kilka minut. Reanimowali na prze­
mian lekarz i ratownik. 
Z wysiłku pot dosłownie zalewał im 
czoła. Lekarz i ratownicy wykazali się 
profesjonalizmem i poczuciem obo­
wiązku w tym trudnym zawodzie. 
Załoga karetki zasługuje na pełne 
uznanie. Niech ich zaangażowanie 
będzie przykładem pozytywnej 
strony służby zdrowia, na którą tak 
często się uskarżamy". (DMK) 

Nie opłaca się nie skasować 
- Wnuk zapomniał skasować bilet i dostał mandat w wysokości aż 275 złotych. To gigantyczna 

podwyżka i bardzo słona kara za roztargnienie - mówi nasza czytelniczka 
jaj,  MUP*K 

Daniel Klusek 
daniel.klusek@gp24.pl 

Wnuk pani Bogusławy kilka ty­
godni temu jechał miejskim au­
tobusem. Jak twierdzi kobieta, 
chłopak rozmawiał przez tele­
fon i zapomniał skasować bilet. 
Miał pecha,  b o  n a  kole jnym 
przystanku rozpoczęła się kon-. 
trola. 

- Wnuk próbował się tłuma­
czyć, ale t o  oczywiście nic nie 
dało. Kontrolerka wypisała m u  
mandat. Wnuk g o  przyjął, przy­
szedł do mnie i opowiedział mi 
tę  historię - mówi pani Bogusła­
w a .  - Nie twierdzę, ż e  j e s t  b e z  
winy, b o  jest  dla mnie oczywi­
s te,  ż e  za  podróż a u t o b u s e m  
trzeba płacić. Fakt, ż e  j e s t  s ię  
roztargnionym, n i e  zwalnia  
z odpowiedzialności. Ale zmro­
ziła mnie kwota, jaką zobaczy­
łam n a  mandacie. Wnuk miał 
zapłacić p r a w i e  3 0 0  złotych 
za  to, ż e  n i e  skasował bi letu  

w a r t e g o  2,50 złotego. Co t o  
za przebitka? 

Zdaniem kobiety, kary w ta­
kich wysokościach są zbyt w y ­
sokie. 

- Ja nigdy nie płaciłam man­
datu, b o  zawsze kasuję bilet, ale 
w i e m ,  ż e  j e szcze  n i e d a w n o  
mandaty były dużo niższe. Czy 
miasto m a  aż tak pustą kasę, że  
musi  łupić tych, którzy zapom­
nieli tylko raz? - pyta  kobieta. 
- Przecież za prawie 300  złotych 
można kilkanaście razy  poje­
chać taksówką, a nie zatłoczo­
n y m  autobusem. Kara za jazdę 
n a  gapę  oczywiście m u s i  być, 
ale nie aż tak wysoka.  

Marcin Grzybiński, kierow­
nik działu transportu w Zarzą­
dzie Infrastruktury Miejskiej, 
potwierdza, że  kilka tygodni te­
m u  kary za jazdę bez  biletu zo­
stały znacząco podniesione. 

- Teraz mandat wynosi  110-
-krotność jednorazowego bile­
t y  normalnego, czyli 275 zło­
tych. Dotychczas kary były zde­
cydowanie  niższe,  wynos iły  
50-krotność bi letu,  czyli  125 

złotych - m ó w i  Marcin Grzy­
biński. - Nowa kara pozwala już 
n a  wpisanie osoby, która nie za­
płaci mandatu, d o  Krajowego 
Rejestru Długu, co m o ż e  dla  
n i e j  oznaczać w i e l e  nieprzy­
jemnych konsekwencji. 

Taka groźba m a  sprawić, że  
gapowicze częściej niż dotych­
czas będą płacili kary. 

- Zdarzały się bowiem oso­
by, które notorycznie nie płaci­
ły mandatów i z premedytacją 
jeździły bez  biletu - mówi  Mar­
cin Grzybiński. - Działały t y m  
samym n a  szkodę innych pasa­
żerów. Teraz dajemy sygnał, ż e  
jazda n a  gapę nie będzie już  to­
lerowana i zwyczajnie nie  bę­
dzie się opłacała. Bilet możemy 
kupić nie tylko w punktach de­
talicznych, ale również u kie­
r o w c y  c z y  kanałami elektro­
nicznymi. 

Podobnie j a k  dotychczas,  
gapowicz  zapłaci mniej ,  jeś l i  
karę uiści szybko. Gdy zrobi to 
w c iągu p ie rwszych  s iedmiu 

Wzrost opłat za przejazd bez ważnego biletu słupską komunikacją miejską ma spowodować. dni, mandat zmniejszy się o po-
że przestanie się opłacać jazda na gapę. Teraz mandat wynosi nawet 275 złotych łowę. • ©@ 

miejska. Rok temu funkcjona­
riusze prowadzili  ją  n ie  tylko 
w ramach wojewódzkiej  kam­
panii, ale również p o  j e j  zakoń­
czeniu. 

Kampania p o t r w a  przez  
p i e r w s z e  d w a  tygodnie  roku 
szkolnego. W t y m  czasie straż­
nicy  b ę d ą  odwiedzać  dzieci 
w klasach, tłumaczyć im zasa­
d y  bezpiecznego poruszania się 
p o  drogach i wręczać elementy 
odblaskowe zwiększające wi­
doczność p o  zmroku. Będą też 
zajęcia praktyczne w miastecz­
k u  ruchu drogowego. 

- W okolicach szkół i placó­
w e k  oświatowych, szczególnie 
wgodzinach porannych i popo­
łudniowych szczytów, więcej  
też  będzie naszych patroli - za­
powiada Paweł Dyjas, komen­
dant Straży Miejskiej w Słup­
sku. - Sprawdzać będziemy, czy 
zachowywany  j e s t  porządek, 
czy nikt w okolicach szkół nie  
niszczy mienia i nie spożywa al­
koholu. 

Szczególną uwagę  strażnicy 
zwrócą t e ż  n a  kierowców do­
wożących  s w o j e  dzieci d o  
szkół, ale również n a  pieszych. 

Więcej strażników przy szkołach. Będą dbać o bezpieczeństwo uczniów 

)» Przez dwa tygodnie strażnicy miejscy będą sprawdzać między 
innymi, czy dzieci i ich rodzice przestrzegają przepisów 

Słupska straż miejsca, jako 
jedna z 22 w województwie, 
weźmie udział w kampanii 
„Droga do szkoły". Początek 
w najbliższy poniedziałek. 

Daniel Klusek 
daniel.klusek@gp24.pl 

To j u ż  druga z rzędu tego typu 
akcja, w której udział, obok po­
nad 2 0  straży miejskich i gmin­
nych, w e ź m i e  słupska straż 

- Będziemy kontrolować, 
czy kierowcy parkują w odpo­
wiednich miejscach, czy nie ła­
mią przepisów, nie ograniczają 
widoczności i n ie  narażają in­
nych  uczes tników ruchu n a  
niebezpieczeństwo - mówi  Pa­
weł Dyjas. - Jeśli kierowcy bę­
dą łamać przepisy  i powodo­
wać  wykroczenia, muszą liczyć 
s i ę  z mandatami  i punktami  
karnymi. 

W akcji prewencyjnej  z na­
szego regionu udział w e ź m i e  
również  Straż Gminna w Ko­
bylnicy.#©® 

mailto:daniel.klusek@gp24.pl
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rmator 

Kina 
Słupsk 
Multikino 

Annabdc. Narodziny zła, pt.-sob., godz.1535, 
1755,20.20, niedz.,godz. 15.20,20.20; Bany 
Seal: Król praemytu, pt.-niedz., godz. 12.30, 
15.05,17.40,20.15; Bodyguard Zawodowiec, 
pt-sob., godz.1535,19.40, niedz., godz. 15.35, 
17.45,19.40; Dunlderia, pt.-niedz., godz. 20.10; 
Fatima. Ostatnia tajemnica, pt., godz. 10,- Meri-
da Waleczna, sob.-niedz., godz. 10.12; Gang 
Wiewióra, pt.-niedz„ godz.1130,13.40,18; Gru, 
Dru i Minionki, pt.-niedz„ godz. 11.20,13.25, 
15.50; Moje wakacjez Rudym, pt.. godz. 11, 
13.15, sob.-niedz„ godz. 10.20; Na pokuszenie, 
pL-niedz..godz.13.30,15.40.1750,20; Rene­
gaci. pt.-niedz„ godz. 18.10.20.35; SuperSparic 
Gwiezdna m$a. pt.-niedz„ 10.50,13.15.15, 
1730; Yaierian i Miasto Tysiąca Planet, pt.-
niedz.. godz. 10.30 

Rejs 
Mata Wieflca Stopa, pt.-niedz., godz. 16; Dun-
kierka. pt., niedz., godz. 18, sob. godz. 20.15; 
Tanna, pt., niedz., godz. 20.15, sob., godz. 18 

Ustka 
DeSfm 

Gang Wiewióra 2, pt., niedz., godz. 15, sob., 

niedz., godzJ&^S^godz. 15; AgerSa l e ­
galną troski, pt., niedz., godz. 18.15, sob., godz. 
20.45; Annabell: Narodziny zła. pt., niedz., 
godz. 20.45, sob., godz. 18.45 

Lębork 
Fregata 

SuperSpank: Gwiezdna misa, pt.-niedz., godz. 
17.30; Obdarcmni, pt-nieaz., godz. 19.30 

DYŻURY APTEK 
Słupsk 

Ratuszowa, ul. Tuwima 4, tel. 598424957 

Ustka 
pt. - Pod Smokiem, ul. Kilińskiego 8, tel. 59 814 
53 95, sob. - Remedium, ul. Wyszyńskiego 1 b, 
tel. 59 8146969, niedz. - Ustecka, ul. Żerom-
skiego 5, tel. 59 814 9817 

Bytów 
pt.-niedz. - Centrum Zdrowia, ul. ks. Bernarda 
Sychty 3, tel. 59822 6645 

Miastko 
pt.-niedz. - Wracam do Zdrowia, ul. Dworcowa 
3, tel. 59 8575155 

Człuchów 
pt.- Prima, ul. Długosza 11, tel. 59 72122 03. sob. 
- Rodzinna, ul. Długosza 5, tel. 59 7212177, 
niedz. - Centrum Zdrowia, ul. Szczecińska 13, 

tel. 59 8343142 

Lębork 
pt. - Staromiejska, ul. Staromiejska 17, tel. 59 
86248 67, sob. - DbamoZdrowie, al. Wolności 

40, tel.59862 83 00, niedz. - Gemini, al. Wol­

ności 30, tel. 59 863 42 05 

Łeba 
Słowińska, ul. Kościuszki 70 a, teł. 5986613 65 

Wicko 
Pod Agawą, tel. 59 8611114 

KOMUNIKACJA 

Słupsk: PKP118000;2219436; PKS5984242 

56:598437110; MZK598489306; Lębork: 

PKS598621972; MZKwgodz. 7-15,tel.59862 

1451; Bytów: PKS598222238; Człuchów: PKS 

598342213; Miastko: PKS59 8572149. 

USŁUGI MEDYCZNE 

Słupsk: Wojewódzki Szpital Speqalistyczny, ul. 

Hubakzykówl, tel. 59846 0100; Listka: Szpi­

tal, ul. Mickiewicza 12 tel. 59 81469 68; Porad­

nia Zdrowia POZ, ul. Kopernika 18, tel.59814 

6011; Pogotowie Ratunkowe-598147009; 

Lębork: SOR59 86330 00; Szpital, ul. Węgrzy­

nowicza 13, 59 86352 02; Bytów: Szpital, ul. 

Lęborska 13, tel. 59 822 85 00; Miastko, tel. 59 

85709 00; Człuchów:5983453 09. 

WAŻNE 

Słupsk: Policja 997; ul. Reymonta, tel. 59848 

0645; Pogotowie Ratunkowe999; Straż Miej­

ska 986; 59 843 3217; Straż Gminna 59 848 59 

97; Urząd Celny -587740830; Straż Pożarna 

998; Pogotowie Energetyczne 991; Pogotowie 

Gazownicze992; Pogotowie Ciepłownicze 

993; Pogotowie Wodno-Kanalizacyjne994; 

Straż Miejska alami 986: Ustka - 59 8146761, 

697696498; Bytów-598222569 

USŁUGI POGRZEBOWE 

Kalla, ul. Armii Krajowej 15, tel.59842 8196, 

601928 600 - całodobowo. Pełna oferta po­

grzebowa. Zieleń, tel. (24h/dobę) telefon 502 

525005Iub598411315, ul. Kaszubska 3 A. 

Winda i baldachim przy grobie; Hades, ul. Ko­

pernika 15, całodobowo: tel. 59 842 9891,601 

663796. Winda i baldachim przy grobie. Her­

mes, ul. Obrońców Wybrzeża 1, (całodobowo), 

tel. 59 8428495,604434441. Winda i balda­

chim przy grobie. 

KOŁDER 
Czyszczenie pierza 
Wyrób - sprzedaż 

Słupsk, ul. Tuwima 20, 
tel. 59 84 278 73 

GOTÓWKA aa"5''g>2 
r OD REKI " K  

MASZ SAMOCHÓD, MASZ FIRMĘ, JESTEŚ ROLNIKIEM 

DOSTANIESZ 
U NAS GOTOWKĘ 
EMERYCI, RENCIŚCI MILE WIDZIANI 

• skupujemy złoto, srebro i monety 
• masz nieruchomoś( - masz gotówkę • GOTÓWKA U WEKSEL 

C.H.Wokulski, lok.l,  ul. Kołłątaja 1, Stupsk 
t e l .  5 7 2  4 0 0  2 0 0  otwarte pn. pt. iO-18 

INFORMATOR tygodnik//0 

Dużo się dzieje, warto to zobaczyć 
Spektakle, koncerty, imprezy 
plenerowe, gminne dożynki -
na sobotę i niedzielę w Słu­
psku i regionie zaplanowano 
wiele wydarzeń. 

Daniel Klusek 
daniel.klusek@gp24.pl 

Problemy bigamisty 
Farsę „Mayday 2" zobaczymy 
w piątek,  s o b o t ę  i niedzielę  
w Nowym Teatrze. Druga część 
spektaklu rozgrywa s ię  kilka­
naście lat p o  pierwszej.  Głów­
n y  bohater nadal prowadzi po­
dwójne życie, co więcej - z każ­
dą z żon m a  dziecko - syna i cór­
kę. Nastolatki nie wiedzą, ż e  są 
przyrodnim rodzeństwem, po­
znają s ię  przez internet i chcą 
umówić  n a  randkę. Ich ojciec 
wspólnie z przyjacielem robią 
wszystko, b y  d o  spotkania nie 
doszło. Początek każdego dnia 
o godz. 18. Bilety: 35 i 3 0  zł. 

Urodziny Motoru 
Słupski Motor Rock Pub świę­
t u j e  13. urodziny. Z t e j  okazj i  
w p ią tek  i sobotę  odbędą  s i ę  
t a m  koncerty zespołów lokal­
nych i zagranicznych gwiazd.  
W piątek zagrają: Lacerated and 
Carbonized - Brazylia, Fetal 
Decay - Rosja, Tiberius - Byd­
goszcz i Bloody Mess - Warsza­
wa.  W sobotę n a  scenie pojawią 
się: Klaszczące Pierogi - Słupsk, 
Nobody From Nowhere -
Słupsk, Sautrus - Trójmiasto, 
Devour Universe - Słupsk. 
W czasie koncertu n a  barze bę­
dzie stała puszka, d o  której bę­
dzie można wrzucać pieniądze 

dla zwierzaków z e  schroniska 
w Słupsku. Można t e ż  przy­
nieść karmę dla p s ó w  i kotów. 
Początek każdego dnia o godz. 
20, wejściówki: 10 zł. 

Ostatnie party 
W niedzielę o godz. 12 w parku 
Waldorffa odbędzie s ię  ósmy, 
ostatni w t y m  sezonie koncert 
w ramach cyklu Garden party 
u Karola. Na zakończenie przy 
pomniku  Karola Szymanow­
skiego usłyszymy muzykę cel­
tycką.  Zagrają Michał Zator 
i Przemysław Wawrzyniak. Mi­
chał Zator t o  najprawdopodob­
nie j  j e d y n y  harf ista  w Polsce, 
który wykonuje n a  harfie autor­
ski repertuar, akompaniując so­
bie d o  śpiewu. Natomiast Prze­
mysław Wawrzyniak gra n a  du­
dach szkockich, fletach irlandz­
kich - flażoletach, instrumen­
tach p e r k u s y j n y c h  bodhran,  
cajon. Wstęp wolny. 

Tęcza otwiera sezon 
Widzowie teatru Tęcza w sobo­
t ę  o godz. l i  mogą tam pójść n a  
piknik n a  rozpoczęcie sezonu 
artystycznego.  W programie  
spotkania będą m.in. g ry  i zaba­
w y  z aktorami.  Pojawią s i ę  
szczudlarze,  b ę d ą  t e ż  mega-
bańki mydlane. Organizatorzy 
planują również poczęstunek. 
Początek o godz. l i n a  ul. Bema, 
w okolicy tęczowego  niedź­
w i a d k a  szczęścia.  Wstęp  j e s t  
wolny. W przypadku brzydkiej 
pogody  z a b a w a  odbędzie  s i ę  
w foyer teatru przy ul. Waryń­
skiego. Wstęp wolny. 

Tańce dla dzieci 
W klubie Dom Ówka w piątek 
o godz. 2 0  odbędzie się kolejna 

impreza z cyklu Dirty Dancing. 
Będzie się można pobawić przy 
największych polskich i zagra­
nicznych przebojach z lat 70., 
80 .  i 90 .  Tego wieczoru odbę­
dzie się też  zbiórka przyborów 
szkolnych, które zostaną prze­
kazane  dzieciom z p lacówek 
opiekuńczo-wychowawczych. 

Manifest Ziuty 
W piątek o godz.  19 w teatrze 
Rondo zobaczymy monodram 
„Manifest" według Stanisława 
Ignacego Witkiewicza. Autorką 
scenariusza, reżyserką i wyko­
nawczynią je s t  Ziuta Zająców­
na. Scenariusz powstał n a  pod­
s t a w i e  teoretycznego t e k s t u  
Witkacego o teorii Czystej For­
my, z f ragmentami :  wierszy,  
dramatu „Kurka wodna",  pro­
z y  „Niemyte dusze" oraz jedno­
aktówki „Negatyw szkicu". To 
próba zmierzenia się z interpre­
tacją Czystej Formy w teatrze. 
Wstęp wolny. 

Idź i graj 
W Miejscu Animacj i  Kultury 
Miejskiej Biblioteki Publicznej 
w piątek o godz. 16 mogą się po­
j a w i ć  miłośnicy gier planszo­
w y c h .  Podczas akcj i  „Niech 
plansze pójdą w ruch" młodsi 
i starsi będą mogli pograć m.in. 
w g r y  edukacyjne, strategiczne 
i historyczne. Wstęp wolny. 

Muzyczne Duo Cafe 
Do k l u b u  Duo Cafe  w p ią tek  
i sobotę wybrać  s ię  można n a  
dyskoteki, podczas których bę­
dzie  s i ę  m o ż n a  pobawić  przy  
największych polskich i zagra­
nicznych przebojach, a także  
przy hitach sprzed lat. Początek 
o godz. 21, wejściówki: 10,5 zł. 

Tańce w Wikingu 
W dyskotece Wiking Reaktywa­
cja piątkowy i sobotni wieczór 
będz ie  można  spędzić n a  dy­
skotece. To propozycja dla tych, 
k tórzy  lubią s i ę  b a w i ć  p r z y  
przebojach disco polo oraz przy 
tanecznych hitach z lat 70., 80.  
i 90.  Początek o godz. 21, w pią­
t e k  w s t ę p  wolny, we j śc iówki  
w sobotę kosztują 10 zł. 

Angielski za darmo 
W sobotę o godz.  19 w Herba­
ciarni w Spichlerzu odbędzie  
się spotkanie w ramach English 
Cafe. Przyjść mogą zarówno ci, 
którzy mówią biegle p o  angiel­
sku, jak  i osoby dopiero uczące 
się. Zajęcia poprowadzą Kata­
rzyna  Macegoniuk i Marcin 
Grębowicz. Wstęp wolny. 

Gminne dożynki 
W weekend  w wie lu  miejsco­
wościach regionu odbędą s ię  
gminne dożynki. Sobota: gmi­
n a  Kobylnica: w Kończewie 
m s z a  św.  o godz. 14, gwiazda:  
kapela Pieczarki, gmina Słupsk: 
w Bierkowie m s z a  o godz.  14, 
g w i a z d a :  Krzysztof Hanke-
-Bercik, gmina Ustka: w Char-
n o w i e  o godz .  14 n a  b o i s k u  
msza, gwiazda:  zespół Solaris 
0 godz. 20, gmina Smołdzino: 
n a  placu przy świetlicy w Żela­
zie msza o godz. 13, od godz. 18 
wystąpią zespoły Damniczanki 
1 Babiniec, d o  tańca zagra Ri­
cardo Band. Niedziela: gmina 
Potęgowo: w Potęgowie n a  pla­
c u  koło GOK m s z a  o godz.  13, 
g w i a z d a :  Marcin Ziółkowski 
i koncert  Usteckiej Orkiestry 
Dętej, kabaret Czwarta Fala, ze­
spół D' Beatklmam. Wstęp wol­
ny. • ©® 

P o g o d a  

Pogoda dla Pomorza 

Krzysztof 
Ścibor - -
Biuro Calvu^ 

Piątek 1.09.2017 
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Wszyscy czytamy „Wesele" 
W sobotę, podczas 6. edycji Narodowego Czytania, w całej Polsce czytane będzie „Wesele" 

Stanisława Wyspiańskiego. W Słupsku akcja odbędzie się na ul. Nowobramskiej. Wstęp wolny 

Daniel Klusek 
daniel.klusek@gp24.pl 

Narodowe Czytanie to akcja za­
początkowana w 2012 r o k u  
przez prezydenta Bogusława 
Komorowskiego. Każdego roku 
wszyscy chętni publicznie czy-
ta ją  f ragmenty  najwybitnie j­
szych dzieł polskich pisarzy. 
W s o b o t ę  czytać b ę d z i e m y  
„Wesele" Stanisława Wyspiań­
skiego. Początek o godz. 12 n a  
ul. Nowobramskiej. 

- Pokażemy, ż e  „Wesele" t o  
dzieło w c i ą ż  aktualne.  Mówi 
o podziałach w społeczeństwie, 
które również dziś mają  miej­
sce - mówi  Piotr Michalak, kie­
rownik działu promocji  Miej­
sk ie j  Biblioteki Publicznej.  
- Na n a s z e  zaproszenie  d o  
wspólnego czytania odpowie­
działo kilkadziesiąt osób nie tyl­
ko  ze  Słupska, ale również z ca­
łego regionu. Fragmenty „We­
se la"  przeczytają w i ę c  ludzie  • Podczas ubiegłorocznej akcji czytane były fragmenty „Quo vadis". W tym roku przeczytamy „Wesele" Stanisława Wyspiańskiego 

kultury, ale  także handlowcy, 
gospodynie wiejskie, dzieci i se­
niorzy. Będą osoby publiczne 
i przedstawiciele władz miasta. 
Dzieło Wyspiańskiego będzie  
nie tylko czytane, ale też  rapo­
wane.  

„Wesele" usłyszymy, poza 
j ęzyk iem polskim, również  
p o  angielsku, węgiersku, rosyj­
sku, czesku i w esperanto, a być 
może i w innych językach. 

- Całego dramatu  n i e  u d a  
nam się przedstawić, ale prze­
czytamy wie le  j e g o  fragmen­
t ó w  - m ó w i  Piotr Michalak. 
- Stworzymy rodzaj insceniza­
cji. Dodatkowo n a  ulicy Nowo­
bramskiej pojawi się stół wesel­
n y  z potrawami zarówno trady-
cyjnymi, j ak  i nowoczesnymi, 
n a  przykład wegetariańskimi 
i wegańskimi. 

Nie zabraknie również mu­
zyki.  Pomiędzy fragmentami 
usłyszeć będzie można utwory, 
które królują podczas dzisiej­
szych wesel, między innymi di­
sco polo, ale będą także utwo­
r y  z wesel  sprzed lat. • O® 

Żydowska kultura w dobrym stylu i dobrym smaku 
Po raz 15. w Słupsku odbędzie 
się Festiwal Kultury Żydow­
skiej. Będą m/m. spotkania, 
koncerty i filmy. Wstęp na wy­
darzenia jest wolny. 

Daniel Klusek 
daniel.klusek@gp24.pl 

Od 15 lat Słupski Ośrodek Kul­
t u r y  organizuje  k i lkudniowe 
spotkania z kulturą żydowską. 
Festiwal skupia się n a  relacjach 
między Polakami i polskimi Ży­
dami,  n a  ja snych  i c iemnych 
stronach wspólnej historii. Nie 
unika tematów trudnych i rok­
rocznie udowadnia, ż e  więcej  
nas łączy, niż dzieli. 

Tegoroczna edycja festiwa­
l u  odbędzie s ię  w dniach 7-10 
września. 

W czwartek  o godz .  17 w 
Herbaciarni w Spichlerzu Rich­
tera Mikołaj Grynberg opowie 
o n a j n o w s z e j  ks iążce  „Rej-
wach", napisanej n a  podstawie 
rozmów z czytelnikami pierw­
s z e j  powieści  autora: „Oskar­
żam Auschwitz. Opowieści ro­
dzinne" .  Każdy z k i lkunastu  
tekstów w t y m  tomie t o  mała 
objętościowo, a wielka w treści 
narracja  o antysemityzmie.  
Każda z historii jest  wstrząsają­
cą opowieścią o byciu Żydem 

i całym „re jwachem" z t y m  
związanym. Tożsamość t a  w y ­
wołuje  całą lawinę skojarzeń, 
reakcji,  problemów. I j e s t  t o  
wspólne dla wszystkich boha­
t e r ó w  i bohaterek.  Spotkanie 
poprowadzi  prof.  Bernadetta 
Żynis. 

O godz. 18.30 n a  ul.  Nowp-
bramskiej, a w przypadku złej 
pogody w teatrze Rondo, roz­
pocznie się koncert grupy Etnos 
Ensemble. To zespół wykonu­
jący  autorskie kompozycje in­
spirowane wpływami etniczny­
m i  z całego świata oraz muzy­
k ę  bałkańską, polską i żydow­
ską.  Tworzy g o  grupa zaprzy­
jaźnionych instrumentalistów. 
Styl, który prezentuje w swoje j  
muzyce,  j e s t  i n d y w i d u a l n y  
i oryginalny, dlatego trudno g o  
określić j a k o  j e d e n  gatunek.  
Najczęściej  w m u z y c e  g r u p y  
można usłyszeć wpływy trady­
cyjnej  muzyki bałkańskiej, pol­
skiej, klezmerskiej z elementa­
m i  jazzu. Etnos Ensemble sta­
wiają na wyrazistość brzmienia 
i szczerość swojego przekazu. 
Dzięki temu n a  scenie porwani 
muzycznym żywiołem wciąga­
ją słuchaczy w s w ó j  dźwięko­
w y  świat i nie pozwalają pozo­
stać obojętnym n a  ich muzykę. 

W piątek o godz. 11 w teatrze 
Rondo rozpoczną się warsztaty 
bębnów obręczowych i śpiewu 
z Ayelet  Ori Benita i Kasią 

^ Podczas 15. Dni Kultury Żydowskiej zagra m.in. grupa Etnos Ensemble. Usłyszymy ich autorskie 
kompozycje inspirowane wpływami etnicznymi oraz muzykę bałkańską, polską i żydowską 

Kadłubowską, które tworzą du­
e t  W o m e n  Voice a n d  Beat.  
0 godz. 18 duet zaśpiewa n a  ul. 
Nowobramskiej, a w razie nie­
pogody w teatrze Rondo. Wo­
m e n  Voice a n d  Beat, pro jekt  
d u e t u  Kasi Kadłubowskiej  
1 Ayelet Ori Benity (Izrael), łą­
czy  w sob ie  d w i e  odmienne  
kultury, tworząc subtelny i nie­
powtarzalny muzyczny dialog 
między współczesną i antycz­
ną perkusją. Między dwoma ro­
d z a j  ami  muzyki :  intui tywną 

i zapisaną, między dwoma bie­
gunami: wschodnim i zachod­
nim.  Benita, zakorzeniona w 
społeczeństwie kultywującym 
stare obyczaje i obrządki oraz 
towarzyszących im pieśniach 
i Kasia Kadłubowska, kultywu­
jąca idee eksperymentu, awan­
gardy  i m u z y k i  popularnej ,  
przedstawią własne kompozy-
q'e, będące syntezą ich indywi­
dualnej percepq'i muzyki. 

W sobotę o godz.  12 w tea­
trze Rondo rozpoczną się war­

sztaty kulinarne, które popro­
wadzi Joanna Katarzyńska. Do­
kładne menu zostanie opraco­
wane  wspólnie z uczestnikami, 
wiadomo jednak, ż e  uczestni­
c y  spotkania przygotowywać 
będą  t radycy jne  p o t r a w y  ży­
dowskie,  zarówno podawane 
n a  co dzień, j a k  i s e r w o w a n e  
podczas świąt  religijnych. 

Natomiast w sobotę  i nie­
dzielę w kinie Rejs Młodzieżo­
w e g o  Centrum Kultury zoba­
czyć będzie można filmy w ra­

mach 13. Międzynarodowego 
Festiwalu Filmowego „Żydow­
skie Motywy".  Festiwal odbył 
s i ę  w m a j u  w Warszawie,  
w Słupsku obejrzymy nagro­
dzone filmy. W sobotę o godz. 
15 rozpocznie się film „Na rin­
g u  życia" (historia 16-letniego 
chłopca, NoahaKliegera, który 
został bokserem, b y  przetrwać 
Holokaust), o godz. 16 zobaczy­
m y  „Przy Planty 7/9" (4 lipca 
1946 r o k u  milicja, żołnierze 
i zwykli kielczanie zabijają po­
nad 4 0  ocalałych z Holocaustu 
Żydów, mieszkających w komi­
tecie  ż y d o w s k i m  w centrum 
miasta). W niedzielę o godz. 15 
rozpocznie s i ę  e m i s j a  f i l m u  
„Nad brzegami Jarkonu" (film 
o d k r y w a  nieznaną historię 
Jarkonu, rzeki o najgorszej sła­
w i e  w Izraelu), o godz. 16 zoba­
czymy obraz „Ida i Irena" (Ida 
Englard była wnuczką cadyka 
z Piotrkowa i marzyła o studio­
waniu filozofii. Przeżyła zagła­
d ę  jako Irena Kisielewska dzię­
k i  zakonnicy, s iostrze  Irenie 
Szpak), natomiast o godz. 16.30 
rozpocznie się film „Hummus!" 
(humus  - pyszne,  p o ż y w n e  
super jedzenie  podbi ja jące  
A m e r y k ę  - m a  m o c  zbliżania 
muzułmanów, chrześcijan oraz 
Żydów... na Bliskim Wschodzie, 
w Ameryce i na całym świecie). Wstęp n a  wszystkie  wyda­
rzenia jest  bezpłatny. • ©® 
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Witamy na świecie 

. ^ 
• Maja Bartosik ze Słupska, 
córka Anny i Szymona, 
ur. 19.06.2930 g. 51 cm 

• Maksymilian Grochulski 
ze Słupska, syn Magdaleny i 
Piotra, ur. 09.07,4070 g. 55 cm 

• Kacper Harpowiak, 
syn Magdaleny i Roberta, 
ur. 28.06 

• Filip Pluta z Objazdy, 
syn Anny i Łukasza, 
ur. 07.07,3150 g. 53 cm 

• Magdalena Szomborg. 
córka Katarzyny i Piotra, 
ur. 29.06 

• Zofia Stachura ze Słupska, 
córka Małgorzaty i Tomasza, 
ur. 09.07,2970 g. 52 cm 

P i l  
• Alicja Kuczma ze Słupska, 
córka Marty i Mateusza, 
ur. 17.07.3250 g. 51 cm 

• Klaudia Kleina ze Świtał, 
córka Sary i Łukasza, 
ur. 16.07 

• Michał Konowalski ze Słu­
pska. syn Pauliny i Sebastiana, 
ur. 14.07.4280 g. 57 cm 

• Antoni Ślimak ze Słupska, 
syn Justyny i Adama, 
ur. 15.07 

• Piotr Zawoluk, 
syn Katarzyny i Dawida, 
ur. 15.07 

• Anastazja Bernatek 
z Siemianic, córka Małgorzaty 
i Mariusza, ur. 14.07 

Wszystkiego najlepszego 

2 '  /7\ W 
• Karolina Jankowska z God 
kowa. córka Emilii i Jerzego, 
ur. 11.07.2600 g. 50 cm 

• Jakub Telega ze Słupska, 
syn Izabeli i Macieja, 
ur. 13.07.2650 g. 50 cm 

• W słupskim Urzędzie Stanu Cywilnego jubileusz 
50-lecia zawarcia związku małżeńskiego świętowali 
państwo Teodozja i Henryk Stolzowie. 

• Oliwia Wenta z Dębnicy 
Kasz., córka Wioletty i Zdzi­
sława, ur. 13.07,2900 g, 49 cm ja. ur. 16.07.3500 g. 55 cm 

• Aleks Skwierawski ze Słu­
pska, syn Madgaleny i Andrze 

• Szymon Bartkowski z Duni­
nowa, syn Patrycji i Krzysztofa, 
ur. 15.07,3500 g, 56 cm 

• Julia Jedruszczak ze Słupska, 
córka Justyny i Dawida, 
ur. 14.07,3800 g, 56 cm 

• W  słupskim Urzędzie Stanu Cywilnego związek 
małżeński zawarli Agnieszka Traczkowska 
i Dawid Nowaczyk. 

• Córka Agnieszki i Artura 
ze Słupska, ur. 16.07, 
3500 g. 56 cm 

• Córka Marleny i Arkadiusza 
z Koszalina, ur. 14.07, 
3340 g, 54 cm * * j , . > 

Złóż życzenia 

•Twoi bliscy obchodzą święto? 
Zrób im prezent i złóż życzenia 
w „Głosie Pomorza". A może bie­
rzesz ślub i chcesz się tym po­
chwalić? Zapraszamy i czekamy 
na zdjęcia. Fotografie oraz życze­
nia można przynieść do redakcji 

lub przesłać pocztą na adres: „Głos 
Pomorza", ul. Henryka Pobożnego 
19,76-200Słupsk z dopiskiem 
SERDECZNOŚCI. 
Życzenia dla najbliższych i zdjęcia 
można też przesłać na adres: 
daniel ,klusek@gp24. pl 

Serdeczności 

•Treść życzeń 

•Imię i nazwisko nadawcy 

podpis 

Wyrażam zgodę na przetwarzanie moich danych osobowych dla potrzeb „Głosu Pomorza" 
zgodnie z ust. z dn. 29 03-1997 r, o ochronie danych osobowych. Dz.U. nr 133 poz. 883. 

• Boryskowi z okazji dziewiątych urodzin samych 
pogodnych i słonecznych dni w dobrym zdrowiu życzą 
dziadkowie Krystyna i Rysiek. 
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Dąb pokonał Victorię Porażka Karola Milarex 

Angielscy futboliści 
Piłka nożna 

Na Stadionie 650-lecia w Słup­
sku odbył się trzeci turniej or­
ganizowany przez  UKS Byki 
Słupsk "Sportowe Wakacje  -
Słupsk 2017". W turnieju wzię­
ło udział 8 zespołów, które  
przyjęły n a z w y  zespołów ligi 
angielskiej i zostały podzielone 
na dwie grupy w g  kategorii wie­
k o w e j .  W g r u p i e  młodsze j  
(rocznik 2 0 0 9 )  wygrał  

Tottenham. Najlepszy zawod­
nik - Jan Waszczuk, naj lepszy 
obrońca - Piotr Jankowski, naj­
l e p s z y  bramkarz  Mateusz 
Jargiełło, najlepszy strzelec - Ni­
kodem Berg. W starszej (rocz­
nik  2007)  wygrał  Liverpool.  
W t e j  g r u p i e  n a j l e p s z y m  za­
wodnik iem był  Wiktor  
Wilkowski,  obrońcą Dawid 
Dawidowicz,  bramkarzem 
Aleksy  Winsztal,  a s trzelcem 
Mateusz Jałeczko. • ©© 
(STEN) 

• Najlepsze drużyny otrzymały puchary, a wszyscy uczestnicy 
turnieju zostali udekorowani medalami 

Sparta najlepsza w turnieju w Nakle 
Piłka nożna 

Kolejny sukces obchodzącego 
w t y m  roku 30-lecie pracy tre­
nerskiej - Ryszarda Hendryka. 

Jego  młodzi podopieczni  
okazali s ię najlepsi  w Ogólno­
polsk im Turniej  Piłkarskim 
Mezar Cup w Nakle nad Note­
cią. Startowało 21 drużyn po­
dzielonych n a  3 grupy p o  7 ze­
społów. Piłkarze Sparty w gru­
pie zajęli pierwsze miejsce nie 
tracąc żadnej bramki. W całym 
turnieju bramkarz Sparty Paweł 
Maciejewski n ie  wpuścił żad 
nego gola. 

W półfinale Sparta Sycewice 
wygrała  z Elaną Toruń 3 : 0  
po  bramkach Oskara Rymuszki, 
Szymona Ignatowicza i Huberta 
Hapki. W m e c z u  f inałowym 
młodzi spartanie  wygra l i  1:0 
z Akademią Piłkarską Reiss Po­
znań.  Najlepszym Piłkarzem 
Turnieju został Oskar 
Rymuszka.  W m e c z u  finało­
w y m  Sparta uzyskała s z y b k o  

• Podopieczni trenera Ryszarda Hendryka (z lewej) mogą cieszyć 
się z kolejnego zdobytego pucharu za zwycięstwo 

prowadzenie p o  przepięknym 
strzale Oskara Rymuszki z dal­
s z e j  odległości w górny  r ó g  
bramki .  Potem poznaniacy, 
którzy tworzyli reprezentację 
złożoną z zawodników AP Reiss 
z całej Polski, dążyli d o  wyrów­
nania,  a l e  musie l i  u w a ż a ć  
n a  groźne  kontry  młodych 

spartan. Sukces odnieśli: Paweł 
Maciejewski - bramkarz, Oskar 
Mazurek, Michał Mothke, Kac­
per Gniła, Szymon Ignatowicz, 
Hubert Hapka, Oskar 
Rymuszka, Wojtek Karpiński, 
Jan Czyż, Adrian Grodzki. Tre­
ner  Ryszard Hendryk.  • ©® 
(STEN) 

W skrócie 

FUTBOL AMERYKAŃSKI 

Porażki Griffons 
Słupsk w Szczecinie 
Rozpoczęli rozgrywki futbo­
liści amerykańscy Griffons 
Słupsk. Niestety od porażek. 
W pierwszym turnieju grupy 
północnej PLFA 8 przegrali 
zdobywającjedno przyłoże­
nie z Cougars Szczecin 6:18 
(0:6,0:6,0:6,6:0). W drugim 
meczu już  słupszczanie nie 
zdobyli żadnych punktów ule­
gając Białym Lwom Gdańsk 
0:18 (0:6,0:0,0:0,0:12). - Zde­
cydowaliśmy się przejść 
d o  PLFA 8, b o  przebudowuje­
m y  drużynę, mamy mnóstwo 
nowych osób, które grały 
o d  początku spotkania. Nie 
udało nam się uniknąć dużej 
liczby kar, co jest  normalne je­
śli ponad połowa składu t o  
debiutanci - mówił trener Pa­
weł Chlebny. 
(STEN) 

,J:; : i «A  

• Mecz w Kusowie obfitował w podbramkowe sytuacje. Tutaj na bramkę Piotra Modzelewskiego 
nacierają gospodarze 

Piłka nożna 

Dobre, a nawet bardzo dobre 
występy w meczach towarzy­
skich, nie przełożyły się 
na pierwszy mecz Victorii 
Słupsk w klasie B. 

Jarosław Stencel 
jaroslaw.stencel@gp24.pl 

Słupszczanie w inauguracyj­
nym spotkaniu nowego sezonu 
grali  w Kusowie  przeciwko 
tamtejszemu Dębowi i przegra­
li 2:3 (1:1). 

Prowadzenie dla słupskiej  
ek ipy  j u ż  w d r u g i e j  minucie  
uzyskał Adrian Łopuszyński.  
Cztery minuty potem j u ż  jed­
nak był remis. Wyrównał Mate­
u s z  Kałużny z rzutu karnego. 
Dobrej okazji nie wykorzystał 
Piotr Putz z Yictorii, który trafił 

• Victoria Słupsk mogła wyrównać w 90 minucie, ale okazji nie 
wykorzystał Radosław Janowski 

w słupek. Prowadzenie dla Dę­
b u  uzyskał Dawid Paliwoda, ale 
wkrótce wyrównał Radosław 
Janowski p o  doskonałym poda­
niu  nestora słupskich bo i sk  -
Romana Bogdzi. 

Artur Paliwoda z Dębu mu­
siał opuścić boisko p o  otrzyma­
niu drugiej żółtej kartki, ale to  
Dąb zdobył zwycięską bramkę 
p o  strzale Piotra Sankowskiego 
w 83 minucie. • ©® 

Piłka nożna 

W pierwszym swoim wystę­
pie w Lidze Wojewódzkiej, 
juniorzy A Karola/Milarex 
Pęplino przegrali z gdańskim 
Jaguarem 13 (0:1). 

Jarosław Stencel 
jaroslaw.stencel@gp24.pl 

Goście objęli prowadzenie j u ż  
w 8 .  minucie  p o  strzale  
Klaudiusza Filasa. W 61. 
munucie goście, którzy są jed­
n y m  z f a w o r y t ó w  ligi, prowa­
dzili j u ż  2 :0  p o  rzucie karnym 
wykorzystanym przez Jakuba 
Chiczewskiego. Dwie minuty  
goal kontaktowego zdobył Woj­
ciech Kuźnia. Wynik w 90.  mi­
nucie p o  strzale z rzutu wolne­
g o  ustalił Jakub Sawicki. Pomi­
m o  porażki młodzi pęplinianie 

• Jedyną bramkę dla Karola Milarex zdobył w 63 minucie 
Wojciech Kuźnia po strzale głową 

zagrali z wielkim zaangażowa­
niem i poświęceniem. 
Skład Karola Milarex: Dorawa -
Kalinowski, Karkocki, Fur-
mańczyk,  Goch (90+3 
Główczewski), Kordian Lu-

bańsk i  (46 Pawłowski), 
Pietkiewicz (46 Bednarek), 
Romejko (60  Szewczyk), 
Pietrasiński (84 Matulewicz), 
Szymczyk (60 Marsz), Kuźnia. 
• ©© 

• Mimo porażki, drużyna z Pęplina graął z determinacją i nie musi być tylko dostarczycielem 
punktów, a drużyną która będzie zabierała punkty faworytom rozgrywek 

mailto:jaroslaw.stencel@gp24.pl
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Bez miłości nie da się tego robić 
Salon Pudel Beauty zajął I miejsce w naszym plebiscycie Najpopularniejszy Salon Psiej Urody. 

Właścicielka Małgorzata Grabka opowiedziała nam o salonie i swojej miłości do czworonogów 
coraz w y ż s z y .  Podobnie j e s t  
w przypadku wychowywania. 

- Pies jest  jak trzyletnie dzie­
cko - m ó w i  pani  Małgorzata. 
Trzeba m u  wiele pokazać, poz­
wolić odkryć, ale dzięki temu 
zwierzę będzie znało więcej za­
pachów, przedmiotów, ludzi  
i będzie bardziej obyte z otocze­
niem. Jeżeli nie będziemy wo­
b e c  p s a  agresywni,  t o  i on  nie  
b ę d z i e  miał powodów,  ż e b y  
atakować. Przyjazna atmosfera 
i stanowcze, choć pełne miłoś­
ci wychowanie spowoduje,  że  
będziemy mieć prawdziwego 
przyjaciela gotowego ratować 
n a s z e  życie, jeśl i  za jdzie  taka 
potrzeba. 

Ona kocha wszystkie futrza­
ki,  a le  na jbardzie j  ceni sob ie  
wspomniane  j u ż  chow-chow, 
co widać  p o  zdjęciach w salo­
nie. Jako pierwsza w Polsce za­
inicjowała strzyżenie i kąpiel  
wystawowych psów tej rasy. Są 
to  idealni towarzysze d o  domu 
i mieszkania. Nie emitują psie­
g o  zapachu i są dobrymi straż­
nikami.  To p s y  myśl iwskie,  
a nie leniwe kanapowce. • ©® 

a 4276 zostało rannych i był t o  
ponaddwuprocentowy wzrost 
wporównaniuz2015r- Sprawca­
mi największej liczby wypadków 
okazali się kierujący autami oso­
bowymi, a zaraz po  nich rowe­
rzyści. Wypadków z udziałem ro­
werzystów było sześciokrotnie 
więcej n a  obszarze zabudowa­
nym niż niezabudowanym. Oka­
zuje  się też, że  to  wrzesień jest  
najbardziej fatalnym miesiącem 
dla rowerzystów. 

Właśnie zaczyna s ię  wrze­
sień i z tego, co widzę, nastolat-
kowie stanowią najliczniejszą 
g r u p ę  cykl i s tów jeżdżących 
n a  bakier z przepisami. To bra­
k i  w oświet leniu  rowerów, 
szpanowanie umiejętnościami 
- na jczęście j  j a z d a  b e z  
trzymanki, b o  ręce zajęte obsłu­
gą smartfonów. Plagą są posto­
j e  cyklistów n a  wydzielonych 
ścieżkach rowerowych czy ta­
rasowanie przejazdów n a  mo­
stach, np.  czołgowym. Czoło­
w e  zderzenie dwóch rozpędzo­
nych rowerzystów może skut­
k o w a ć  podobnie  j a k  t e s t y  
zderzeniowe nowych aut w ce­
l u  uzyskania europejskich cer­
tyfikatów bezpieczeństwa Euro 
NCAP. Z aut miazga, choć pręd­
k o ś ć  przekracza n iewie le  6 0  
km/h. Taka sama może być su­
maryczna prędkość cyklistów 
jadących n a  tzw.  czołówkę. 
Kask m o ż e  p o m o ż e  a lbo  nie,  
zastanówcie się. • <9® 

Na rowerze. W kasku jeszcze nieobowiązkowo 

Nieraz na mijankach ze znajo­
mymi rowerzystami słyszę 
wyrazy ich troski o moją gło­
wę. co mi trochę przypomina 
szkolne czasy. 

Ireneusz Wojtkiewicz 
wojtkiewicz@ct.com.pl 

Tylko ż e  w t e d y  życzono mi, 
abym puknął się w głowę, ateraz 
mam ją chronić specjalnym ka­
skiem. Ja w jakimś naczyniu 
na głowie przypominającym ko-
kilkę? - niedoczekanie. Tym bar­
dziej że  największym walorem 
roweru jest zapewnianie jadące­
m u  bezpośredniego kontaktu ze 
środowiskiem. Goła głowa, a naj­
wyżej bejsbolówka albo wełnian-
ka na zimne dni - takie są prefe­
rencje większości cyklistów. Oba­
wiam się jednak, że  prędzej czy 
później nastanie obowiązek jaz­
d y  na rowerze w kasku. 

Na razie zgodnie z polskim 
prawem można śmigać bez  ka­
sków. Statystyki i badania w y ­
padkowości  w ś r ó d  cyklistów 
wskazują jednak, ż e  używanie 
k a s k ó w  przez rowerzystów 
ogranicza w ogóle ryzyko po­
ważnego urazu głowy a ż  o 7 0  
proc. Co więcej, w warunkach 
miejskich kask może zmniejszyć 
o 33 proc. ryzyko odniesienia 
obrażeń głowy i twarzy wskutek 

upadku,  co potwierdzają 
n a  podstawie  międzynarodo­
wych badań trenerzy Bezpiecz­
nej Szkoły Jazdy Renault Polska. 

Z moich obserwacji wynika, 
ż e  z rodzice zdają sobie sprawę 
z dobrodziejstwa kasków rowe­
rowych dlamaluchów. Woże­
nie  ich b e z  kasków w rowero­
w y c h  siodełkach to  j u ż  rzadki 
widok,  co brzdąkam rowero­
w y m  d z w o n k i e m  n a  w i w a t .  
Tak samo trzeba pochwalić w y ­
rabianie nawyku używania ka­
s k ó w  przez dzieciarnię, która 
dopiero co opanowała sztukę 
jazdy rowerkami bez  podpórek 
i pedałuje np. n a  mocno utwar­
dzonym odcinku sz laku zwi­
niętych torów Ustka - Przewło­
ka, gdzie latem ruch turystycz­
n y  jest  wzmożony. 

Przypomnijmy, ż e  dziecko 
w w i e k u  d o  lat  7 m o ż e  samo­
dzielnie jeździć  r o w e r e m  
p o  chodniku czy oznakowanej 
ścieżce rowerowo-pieszej, na­
tomiast  z jezdni  m o ż e  korzy­
stać tylko pod opieką dorosłe­
g o  rowerzysty. Opiekun - nie­
zależnie od szerokości chodni­
ka,  w a r u n k ó w  atmosferycz­
nych i innych przesłanek - mo­
ż e  także poruszać się p o  chod­
niku wraz z dzieckiem. W przy­
padku dziecka w wieku powy­
żej 10 lat może poruszać się ono 
samodzielnie p o  drodze  (bez 
opieki), wyłącznie, jeśli posia­
d a  kartę rowerową, a jeżeli j e j  

• Nie ma obowiązku używania kasków rowerowych, ale 
pochwalamy ich stosowanie przez rowerową dzieciarnię 

nie posiada - może poruszać się 
p o  drodze  p o d  opieką o s o b y  
starszej lub legitymującej się co 
najmniej  kartą rowerową albo 
prawem jazdy. 

Jak podaje  przyjazne cykli­
stom Renault Polska, regulacje 
prawne związane z używaniem 

k a s k u  przez  r o w e r z y s t ó w  są 
różne  w zależności  o d  k r a j u .  
Najbardziej restrykcyjne prawo 
w t e j  kwes t i i  o b o w i ą z u j e  n p .  
w Australii, Nowej Zelandii czy 
n a  Malcie - tam nakaz używa­
nia kasku dotyczy wszystkich 
rowerzystów.  Podobnie j e s t  

w Finlandii, ale za  brak kasku 
nie grozi kara. W Szwecji obo­
wiązek dotyczy osób w wieku  
do 15 lat, a w Hiszpanii wszyscy 
rowerzyści  muszą  mieć kask,  
g d y  poruszają s ię  poza obsza­
rem zabudowanym. Ci, którzy 
mnie ostatnio upominali, że po­
za miastem jeżdżę  b e z  kasku,  
preferują zapewne hiszpańskie 
zwyczaje. I niech im tam... 

Kto j e d n a k  z d e c y d u j e  s i ę  
n a  posiadanie i używanie kasku 
rowerowego w naszych warun­
kach, mus i  s ię  liczyć z wydat­
k iem i wiedzieć,  ż e  t e  osłony 
głowy są różne. Kosztują od 25 
d o  2 0 0  zł. Kaski są  d la  dzieci 
i dorosłych, do jazdy szosowej, 
uprawiania terenowych wyczy­
n ó w  MTB i enduro, typu orze­
szek oraz uniwersalne i d o  jaz­
d y  n a  czas. W sprzedaży są mo­
dele chroniące zarówno samą 
twarz,  j a k  i t w a r z  z e  szczęką, 
czyli takie dziobate. W ciemno 
nie m a  co kupować, niezbędne 
s ą  przymiarki .  Poza t y m  n a  
chłodniejsze dni pod kask trze­
b a  zmieścić cieplejsze okrycie, 
np.  czapeczkę z dzianiny. 

Jak j u ż  poruszamy kwest ie  
bezpieczeństwa jazdy na rowe­
rze, to  dobrze nie jest. Codzien­
nie  słychać o wypadkach  z 
udziałem rowerzystów. W tej ka­
tegorii Polska zajmuje niechlub­
n e  I miejsce w Europie. W zesz­
łym roku w wypadkach drogo­
wych zginęło 271 rowerzystów, 

Marcin Wójcik 
redakcja@gp24.pl 

- Przez s w o j ą  p a s j ę  zeszłam 
n a  p s y  - żartuje pani Małgorza­
t a  grabka, pytana o swoje zami­
łowanie d o  zwierząt.  Poza ni­
m i  kocha t e ż  taniec, a le  t o  
czworonogom poświęca  naj­
więcej swojego czasu. 

Oprócz salonu pani Małgo­
rzata prowadzi  również  ho­
dowlę psów. Półki w j e j  domu 
i salonie uginają się o d  nagród. 
Ma ponad dwieście pucharów 
i niezliczoną ilość medali. Naj­
pierw hodowała psy  rasy chow-
chow, teraz nowofiindlandy. Te 
ostatnie pracują w WOPR, ratu-
j ą c  ludzkie  życia. Nowofun-
dland j e s t  w s tanie  holować  
d o  brzegu ratownika i tonące­
g o  jednocześnie.  To bardzo  
zdolne i mądre zwierzęta, któ­
re  potrafią instynktownie w y ­
brać najlepsze miejsce d o  w y ­
ciągnięcia poszkodowanych 
na ląd. 

Pani Małgorzata pokochała 
p s y  j u ż  j a k o  dziecko. Dlatego 
została kynologiem, założyła 
hodowlę i salon psiej urody. Jak 
zaznacza, pielęgnacja psa to  nie 
tylko dbanie o jego wygląd, ale 
także o kondycję fizyczną i psy­
chiczną. - Do każdego należy 
podejść  indywidualnie, usza­
nować jego  charakter. Podob­
n i e  j a k  z człowiekiem. Jeśli  
zwierzę  poczuje,  ż e  j e s t  bez­
pieczne, podda się każdemu za­
biegowi. Przez 2 8  lat działalnoś­
ci żaden futrzak nawet mnie nie 
drasnął - mówi  pani Małgorza­
ta. Dlatego mój  salon działa j u ż  
tak długo, a klienci wracają z e  
s w o i m i  pupi lami  d o  Pudel  
Beauty, nawet  jeśli  n ie  miesz­
ka ją  w Słupsku. Część tych  
klientów to  wieloletni bywalcy, 
pozostałych przyciąga renoma 
salonu. Do Słupska przyjeżdża­
ją klienci z Konina, Kalisza, Ko­
szalina, Trójmiasta, a nawet zza 
granicy. - Z każdym z nich du­
ż o  rozmawiam,  doradzam, 
wskazuję .  Nie wszys tko  t o  d a  
się przeliczyć n a  pieniądze, ale 
dobro  zwierzą t  j e s t  u m n i e  

• Pani Małgorzata Grabka prowadzi salon Pudel Beauty już od 28 lat. Oprócz tego zajmuje się 
hodowlą psów. Jej działalność wynika z miłości do czworonogów, którym poświęca swój czas 

n a  pierwszym miejscu - mówi  mówi pani Małgorzata, pies jest mają z nimi kontakt, powinno 
właścicielka. bl iżej  ziemi niż my, d u ż o  w ą -  się o t y m  pamiętać i nie zapra-

Dodaje również, ż e  bardzo cha, wchodzi w różne miejsca, szać np.  brudnego p s a  d o  łóż-
w a ż n a  w utrzymaniu p s a  j e s t  a jego sierść przyciąga różne za- ka. Na szczęście wzrasta świa-
higiena. Zwierzę należy kąpać, nieczyszczenia.  W t rosce  domość wśród właścicieli, a po-
czasem nawet  codziennie. Jak o zdrowie pupila i osób, które ziom utrzymania zwierząt jest  

mailto:wojtkiewicz@ct.com.pl
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Festiwal i jubileusz orkiestry 
• Za tydzień, w sobotę, 9 września, rozpoczyna 
się 51. Festiwal Pianistyki Polskiej w Słupsku 

• Imprezą towarzyszącą FPP będzie pierwszy 
koncert z cyklu na jubileusz naszej orkiestry 

Kultura 

Anna Czerny-Marecka 
anna.marecka@polskapress.pl 

Wielkie pianistyczne nazwiska, 
wspaniałe utwory - program te­
gorocznego Festiwalu Pianisty­
ki  Polskiej, organizowanego 
przez Słupskie Towarzystwo 
Społeczno-Kulturalne, zapo­
wiada się imponująco. I różno­
rodnie - propozycje dla siebie 
znajdą nie tylko melomani lu­
bujący się w muzyce klasycznej, 
ale i wielbiciele jazzu. 

- J e d n y m  z akcentów pro­
gramowych tegorocznego festi­
walu są rocznice kompozytor­
skie: 190-lecie śmierci Beetho-
vena, 220-lecie urodzin Schu­
berta, 120-lecie śmierci Brah­
msa,  80-lecie śmierci Ravela, 
Gershwina i Karola Szymanow­
skiego, l8o-lecie urodzin Józe­
f a  Wieniawskiego, 110. roczni­
ca  urodzin  Romana Palestra 
- zapowiada Jan Popis, dyrek­
tor artystyczny FPP, który jutro, 
2 września, będzie opowiadał 
o słupskim festiwalu n a  antenie 
TYP Polonia - o godzinie 16. - Je­
śli fortepianowa twórczość Ka­
rola Szymanowskiego stała się 
m o t y w e m  przewodnim FPP 
w ogóle,  t o  u t w o r y  Józefa  
Wieniawskiego,  młodszego 
brata słynnego skrzypka i kom­
pozytora, usłyszymy t u  p o  raz 
pierwszy, dokładnie będzie t o  
bardzo interesujący  Koncert 
for tep ianowy g-moll.  Po r a z  
pierwszy będzie też w Słupsku 
zaprezentowana muzyka  Ro­
m a n a  Palestra.  Kompozytor 
ten, przez lata niewykonywa-
ny, w pełni zasługuje n a  to, b y  
przypominać jego twórczość. 

Podczas koncertu inauguru­
jącego (sobota, 9 września,  
godz. 19 - w filharmonii) zagra 
niekwestionowa gwiazda, Lidia 
Grychtołówna, nestorka pol­
skich pianistów. Światowej sła­
w y  artystka inaugurowała FPP 
w 1967 roku, dokładnie 50  lat te­
mu. W tym roku wystąpi w Słu­
psku p o  raz dziesiąty. 

Program 51. FPP. 
# Inauguracja,  sobota,  9 IX, 
godz. 19, sala filharmonii i tea­
tru :  usłyszymy Ludwiga v a n  
Beethovena IV Koncert forte­
pianowy G-dur op. 58; Józefa 
Wieniawskiego Koncert forte­
p i a n o w y  g-moll op.  2 0 ;  
George'a Gershwina „Rhapso-
d y  in Blue" (Błękitna Rapsodia). 
Wykonawcy:  Lidia Grychto­
łówna (l), Michał Szymański, 
(2), Piotr Banasik (3), Orkiestra 
Polskiej Filharmonii Sinfonia 
Baltica w Słupsku pod dyrekcją 

• 51. FPP zakończy IV Symfonia koncertująca na fortepian i orkiestrę, w której partię solową zagra 
Paweł Kowalski 

• Nahorny Trio, czyli (od lewej) Mariusz Bogdanowicz. Włodzimierz Nahorny, Piotr Biskupski - zagra 
dla słupszczan 10 września 

K Lutosławski Piano Duo tworzą Emilia Sitarz i 
publiczności. W tym roku zagrają na finał FPP 

Bartłomiej Wąsik. Znani są już słupskiej festiwalowej 

j e j  s z e f a  Bohdana Jarmoło-
wicza. 

m 10IX, g .  19, sala filharmo­
nii: tematy z twórczości m.in. 
Chopina, Paderewskiego i Szy­
manowskiego w opracowaniu 

jazzowym. Wystąpią: Włodzi­
mierz Nahorny (fortepian, Ma­
riusz Bogdanowicz (kontrabas), 
Piotr Biskupski (perkusja). 

• 11IX, g .  15.30 Sala Rycer­
ska Zamku Książąt Pomorskich, 

Estrada Młodych: Adam Goź-
dziewskii  Aleksandra Świgut. 
Godz. 18, sala filharmonii i tea­
tru - Salon Laureatów EM. Ja­
k u b  Tchorzewski zagra Musicę 
ricercatę Gyórgy'ego Ligetiego 

oraz Romana Palestry 2 etiudy 
i 10 preludiów. Piotr Żukowski 
zaprezentuje 5 preludiów op. 
74, poemat „Vers la f lamme" op. 
72, X Sonatę op. 7 0 , 4  preludia 
op. 37, poemat Fis-dur op. 32 nr 
l ,  e t iudę  cis-moll op.  4 2  n r  5, 
walc As-dur op. 38, „Poemat tra­
g iczny"  op.  3 4  Aleksandra 
Skriabina. 

• 12IX, g .  16, Sala Rycerska 
ZKP, Estrada Młodych: Joanna 
Goranko, Bartosz Skłodowski. 
Godz. 19, salą filharmonii: solo 
i kameralnie. Beata Bilińska wy­
kona 9 preludiów op. l Karola 
Szymanowskiego,  3 preludia 
Wojciecha Kilara, 4 preludia 
op.  1 Henryka Mikołaja Góre­
ckiego oraz 4 preludia Pawła 
Mykietyna. W drugie j  części 
pianistce towarzyszyć będzie  
Krakowskie Trio Stroikowe: Ma­
rek  Mleczko (obój), Roman 
Widaszek (klarnet) oraz Paweł 
Solecki (fagot). Utwory: Michaił 
Glinka: Trio „Patetyczne" 
d-moll n a  klarnet, fagot i forte­
pian, Francis Poulenc: Trio 
n a  obój, fagot i fortepian op. 43, 
Florent Schmitt: „A tour  d '  
anches" n a  obój, klarnet, fagot 
i fortepian op. 97. 

• 13IX, g .  16, Sala Rycerska 
zamku, Estrada Młodych: We­
ronika Chodakowska i Piotr 
Alexewicz. O godz. 19 w sali fil­
harmonii recital fortepianowy 
Magdaleny Lisak. Laureatka XIII 
Konkursu Chopinowskiego 
w 1995 r. zagra Adagio h-moll 
KV 5 4 0  Mozarta, Walc roman­
tyczny i Wariacje h-moll na pol­
ski temat ludowy op. 10 Karola 
Szymanowskego, Miroirs Mau-
rice'a Ravela oraz 3 etiudy z op. 
25: h-moll nr  10, a-moll n r  11, 
c-moll nr 12 Chopina. 

• 14IX, g .  19, sala filharmo­
nii - solo  i w duecie.  Paweł 
Wakarecy zagra solo u t w o r y :  
Josepha Haydna: Sonatę As-dur 
Hob. XVI/46 oraz Fryderyka 
Chopina: Mazurek As-dur op. 
2 4  nr 3, Mazurek B-dur op. 7 nr 
1, Mazurek a-moll op. 7 nr 2, Po­
lonez gis-moll op.  p o ś m .  Po 
p r z e r w i e  w r a z  z Marcinem 
Zdunikiem (wiolonczela) zapre­
zentują Fryderyka Chopina: In­
trodukcję i Polonez C-dur op. 3 
n a  fortepian i wiolonczelę oraz 
Johannesa Brahmsa:  Sonatę 
G-dur op.  7 8  (wersja n a  forte­
pian i wiolonczelę). 

• 15 LX, g .  19, sala filharmonii 
- zakończenie fes t iwalu.  
W pierwszej części uroczystość 
wręczenia dyplomów i wyróż­
nień laureatom Estrady Mło­
dych oraz ich występy solowe. 
W części drugiej finałowy kon­
cert synfoniczny.  Usłyszymy 
Macieja Małeckiego Koncert 
n a  2 fortepiany i orkiestrę oraz 

Karola Szymanowskiego IV 
Symfonię .koncertującą n a  for­
tepian i orkiestrę op. 60.  Pierw­
s z y  utwór  zaprezentuje Luto­
sławski Piano Duo, czyli Emilia 
Sitarz i Bartłomiej Wąsik. Drugi 
utwór zagra n a  fortepianie Pa­
weł Kowalski. Pianistom towa­
rzyszyć będzie  Orkiestra Pol­
sk ie j  Filharmonii Sinfonia 
Baltica w Słupsku pod  batutą 
Bohdana Jarmołowicza. 

Wydarzenie specjalne 
11 września, jako impreza towa­
rzysząca FPP, odbędzie  s i ę  
pierwszy koncert z cyklu „Mi­
strzowie muzyki".  To cykl za­
planowany z okazji jubileuszu 
4 0  lat istnienia Orkiestry Pol­
sk ie j  Filharmonii Sinfonia 
Baltica. Jego założeniem jest za­
poznanie słuchaczy z muzyką 
kompozytorów XIX, XX i XXI 
w i e k u ,  prezentacja różnych 
form muzycznych oraz pokaza­
nie  wszechstronnych możli­
wości  wykonawczych i inter­
pretacyjnych słupskiej orkie­
stry, która zaprezentuje  s ię  
w niełatwej muzyce współczes­
nej, w formie operowej C,Tosca" 
Pucciniego) oraz w kompozy­
cjach m.in. Wojciecha Kilara, 
Maxa Brucha, Georgesa Bizeta. 
Projekt finansują minister kul­
tury i dziedzictwa narodowego 
oraz miasto Słupsk. 

W programie p ierwszego  
koncertu z jubileuszowego cy­
klu (11 września, godz. 20.30, sa­
la filharmonii) zabrzmi „Orawa" 
i III Symfonia September 
Symphony Wojciecha Kilara. 
Orkiestrę poprowadzi Bohdan 
Jarmołowicz, który  obchodzi 
jubileusz 25-lecia pracy n a  sta­
nowisku dyrektora naczelnego 
filharmonii i30-lecia jako je j  dy­
rektor artystyczny. 

Koncert specjalny poprzedzi 
uroczyste nadanie filharmonii 
imienia Wojciecha Kilara oraz 
odsłonięcie muralu przedsta­
wia jącego  patrona n a  ścianie 
budynku filharmonii. Podczas 
FPP zostanie także w foyer fil­
harmonii otwarta wys tawa  re­
trospektywna, dokumentująca 
dorobek słupskiej  orkiestry 
na przestrzeni 4 0  lat. 

Bilety i karnety 
J u ż  m o ż n a  k u p o w a ć  bi lety  
i karnety. Na koncerty w sali fil­
harmonii kosztują: karnet 150 
zł, bilety na inaugurację, zakoń­
czenie i koncert jazzowy p o  3 0  
zł, n a  pozostałe koncerty: bile­
t y  normalne 2 0  zł, ulgowe 10 zł 
(młodzież i seniorzy). Na reci­
t a l e  Estrady Młodych: b i le ty  
normalne  10 zł, u l g o w e  5 zł. 
Sprzedaż biletów w kasie filhar­
monii w godz. 9-17. • ©® 
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Uprowadził okręt i zniszc 
Powiat sĥ pski 

Zbigniew Marecki 
zbigniew.marecki@gp24.l.pl 

Mój w u j e k  był pierwszym „ter­
rorystą" w Polsce - mówi  Alek­
sandra Halka ze  Strzelinka, bra­
tanica Henryka Barańczaka, 
który w 1951 roku razem z kole­
gami uprowadził ORP „Żuraw" 
d o  Ystad w Szwecji. 

W u j k a ,  k t ó r y  urodził s i ę  
w 1927roku, nigdy osobiście nie 
poznała, ale od rodziny dowie­
działa się,  ż e  o d  dzieciństwa 
siedział w książkach.  - Poza 
t y m  był wielkim patriotą. Nic 
innego się dla niego nie liczyło 
- dodaje pani Aleksandra. 

Gdy zaczęła się orientować, 
co się wokół niej dzieje, dowie­
działa się, ż e  dziadek Marcin, 
ojciec j e j  taty i w u j k a  Henryka, 
siedzi w więzieniu. 

- Trafił tam kilka dni po  tym, 
j a k  w u j e k  razem z kolegami 
uprowadzi l i  okręt  wo jenny.  
Gdy p o  kilku latach komuniści 
g o  wypuścili, wyglądał bardzo 
źle. Wkrótce umarł. W ten spo­
s ó b  zapłacił n a j w y ż s z ą  cenę  
za to, ż e  j e g o  s y n  wybrał  wol­
ność, b o  nie mógł j u ż  żyć w ko­
munistycznym państwie - mó­
w i  pani Aleksandra. 

Henryk Barańczak o tym,  
aby uciec z e  stalinowskiej Pol­
ski  za  granicę, zaczął myśleć  
j u ż  jako  dorastający chłopak. 
Te plany nasiliły się, g d y  jako 
ochotnik zaczął służyć w ma­
rynarce wojennej .  Jego ojciec 
nie chciał się n a  t ę  służbę zgo­
dzić, ale 18-latekbył tak zdeter­
minowany, ż e  za  jego plecami 
zdobył zgodę miejscowego soł­
t y s a .  Tak trafił n a  trzyletnie  
szkolenie d o  Ustki. W1950  ro­
k u  był już  sternikiem n a  ORP 
„Żuraw". 

Według historyków „Żura­
w i a "  p o  kampanii wrześniowej 
przejęl i  Niemcy. Wcielili g o  
d o  s w e j  floty. Po wojnie odna­
leziono g o  w niemieckim por­
cie nad Zatoką Lubecką. W Pol­
sce  trafił d o  służby hydrogra­
ficznej. Latem 1951 roku, po  po­
miarach n a  w y s o k o ś c i  Ustki, 
„Żuraw" wracał d o  por tu  w 
Gdyni. Wtedy n a  pokładzie by­
li już zaokrętowani w Kołobrze­
g u  n o w y  zastępca ds.  politycz­
nych por. mar. Bogumił i szef  
Biura Hydrografii MW, kmdr.  
ppor. Iwanow. Trafili tam z na­
dania radzieckiego. To zradyka-
lizowało nastroje,  l s ierpnia 
część załogi, p o d  wodzą  star­
szego sternika Barańczaka, za-

!: ' 

mailto:zbigniew.marecki@gp24.l.pl


Głos Słupska 
Piątek, 1 września 2017 MAGAZYN REPORTERÓW słupsk+ «V 

• • • ••• • • czył życie wielu ludziom 

• Aleksandra Halka ze zdjęciem wujka, którego nigdy osobiście nie poznała 
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• Zdjęcie Henryka Barańczaka z okresu szkolenia w marynarce 
wojennej w Ustce 

> O uprowadzeniu okrętu wojennego „Żuraw" z Polski do Ystad w Szwecji rozpisywała się m.in. amerykańska prasa 

częła s i ę  p r z y g o t o w y w a ć  
do buntu. Barańczak już otwar­
cie  okazywał  s w o j ą  niechęć 
d o  dowództwa i zajęć politycz­
nych. Wieczorem tego samego 
dnia oficerowie zostali uwięzie­
ni przez grupę marynarzy, któ­
rymi kierował Barańczak. 

Buntownicy zmienili kurs  
n a  szwedzki port Ystad. Opera­
cja była ryzykowna, b o  oficero­
w i e  odmówili współpracy. Ale 
udało się:  2 sierpnia „Żuraw" 
przybył n a  w o d y  terytorialne 
Szwecji, gdzie 12 podoficerów 
i marynarzy poprosiło o azyl po­
lityczny. Później część maryna­
rzy zdecydowała s ię  pozostać 
n a  okręcie i wrócić  d o  kra ju .  
T u  rozpoczęły s ię  pokazowe 
procesy n a  podstawie oskarże-

§ nia o oddanie okrętu wrogowi 
bez  walki i tchórzostwo w obli­
czu nieprzyjaciela. Zapadły w y ­
sokie wyroki. Doszło też d o  de­
gradacji,  a marynarzy, którzy 
zostali w Szwecji, sąd skazał za­
ocznie n a  kary śmierci. 

- Wujek Henryk z e  Szwecji 
wyjechał d o  USA. Tam założył 
rodzinę, miał d w o j e  dzieci 
i z sukcesem prowadził firmę 
budowlaną. Myślał, ż e  najgor­
s z e  miał j u ż  za  sobą, ale mylił 
się - dodaje pani Aleksandra. 

Rodzina przez wiele  lat nie 
wiedziała, co się z nim stało. Do­
piero w latach 70.  XX w i e k u  
z mamą pani Aleksandry skon­
taktował się warszawiak, który 
w USA pracował w firmie wujka. 

- Przywiózł złoty zegarek 
i pewną s u m ę  w dolarach. Tak 
dowiedzieliśmy się, ż e  w u j e k  

^ ż y j e  - opowiada pani Aleksan-
| dra. Wtedy je j  mama zaczęła pi-
§ sać d o  brata męża w USA. Wy-
I syłała m u  także małe prezenty. 
1 W t e n  sposób  Służba Bezpie-
< czeństwa ustaliła, gdzie Henryk 
§ Barańczak przebywa. 

- Nagle oficerowie SB poja­
wili  s ię u n a s  w domu.  Zaczęli 

n a s  d o ś ć  często  nachodzić.  
Wkrótce kontakt z wujkiem się 
urwał. Stracił z nim kontakt też 
jego warszawski współpracow­
nik. Jakby zapadł s ię  pod  zie­
mię  - dodaje pani Aleksandra. 

Dopiero p o  latach dowie­
działa się o d  Mary, córki w u j k a  
Henryka, która skontaktowała 
się z polską rodziną, że  je j  ojciec 
pewnego dnia zniknął. Stało się 
t o  p o  nieudanej  próbie zama­
c h u  n a  niego, którego ofiarą 
padła jego żona. 

- Pewnego dnia z żoną za­
mienili  s i ę  samochodami.  
W t y m  dniu pod jego samocho­
d e m  wybuchła  b o m b a .  Żona 
w u j k a  doznała sporego  usz­
czerbku n a  zdrowiu.  Od tego  
czasu ciężko chorowała. Wujek, 
jak  się dowiedział, co się stało, 
przyszedł d o  domu, wszystkim 
s i ę  przyjrzał tak, j a k b y  chciał 
ich dobrze zapamiętać, a potem 
wyszedł i rodzina j u ż  go  więcej 
nie widziała. Dlatego nie wia­
domo, czy gdzieś umarł pod in­
n y m  nazwiskiem, czy też  ko­
munistyczne służby specjalne 
g o  wytropiły i zlikwidowały-
zastanawia się pani Aleksandra. 

OdTMary dowiedziała się, że  
j e g o  dzieci później wychowy­
wała ich ciotka, która nie lubi­
ła Henryka i spowodowała, że  
jego syn w ogóle nie chciał mieć 
nic wspólnego z polską rodzi­
ną. Natomiast Mary przyjecha­
ła d o  Polski n a  wyc ieczkę  i 
skontaktowała się z rodzicami 
pani Aleksandry. - Dopóki ro­
dzice żyli, t o  podtrzymywal i  
kontakt z Mary - d o d a j e  pani  
Aleksandra. 

Teraz kontakty s ię  urwały, 
ale  bratanicę Henryka Barań­
czaka ciągle zastanawia powi­
kłany l o s  j e j  w u j k a ,  k tóry  n ie  
wiedział, ile może  kosztować 
jego najbliższych młodzieńczy 
bunt  przeciw komunistycznej 
władzy. • ©® 
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Na muzycznej  mapie  Słupska 
niewiele j e s t  k lubów muzycz­
nych mających tak jasno spre­
cyzowany  profi l ,  j a k  Motor 
Rock Pub. Wiele innych pubów, 
a b y  przetrwać,  s p r o w a d z a  
przedstawicieli bardzo różnych 
gatunków muzycznych, przez 
co m o c n o  zróżnicowana j e s t  
także publiczność. 

- Nasz target jest  konkretny, 
a słuchacz wyszukany - mówi  
właściciel. Dzięki t e m u  wie lu  
gości przychodzi n a  koncerty 
organizowane w Motor Rock 
Pubie o d  lat. Nawiązano tuta j  
już  wiele przyjaźni, a dobra at­
mosfera udziela się także tym, 
którzy zjawiają się tutaj  p o  raz 
pierwszy. 

Historia Motor Rock Pubu 
sięga roku 2004. Klub oficjalnie 
ruszył l września i został zało­
żony przez Marcina i Szczepa­
na. Drugi z właścicieli zrezyg­
nował z prowadzenia  lokalu 
około pięciu lat temu.  Ponad­
to  z Motor Rock Pubem współ­
pracuje słupski muzyk Michał 
Mezger, który zajmuje  się pro­
w a d z e n i e m  kont  interneto­
wych, kontaktem z zespołami 
i odbieraniem wiadomośc i  
e-mail. Dodatkowo pomaga też 
przy nagłaśnianiu koncertów, 
a tych  o d b y w a  s i ę  w Motor 
Rock Pubie bardzo dużo. 

- Średnio wychodzi około 8 0  
koncertów rocznie. Czasem t a  
liczba dochodzi d o  9 0  - m ó w i  
Michał Mezger. Przez 13 lat  
działalności k lubu zorganizo­
wano około lOOO występów, co 
jest  imponującą liczbą. 

Oprócz zespołów lokalnych 
czy  kra jowych w Motor Rock 
Pubie często goszczą muzycy  
zagraniczni. Słupsk odwiedzili 
goście z Rosji, Brazylii, Chile, 
Argentyny, Urugwaju, Japonii 
i Nowej Zelandii. Występ japoń­
skiego zespołu Metalsafari był 
wielkim wydarzeniem,  które 
j e s t  w s p o m i n a n e  z entuzja­
zmem do dziś. Nie zabrakło też 
rodzimych gwiazd ciężkiej mu­
zyki. W Motor Rock Pubie za­
grali  m.in.  Vader, Hunter, 
Proletaryat, Kobranocka, Tur­
bo, KAT, The Analogs i wiele in­
nych. 

Od lat lokal wspiera także lo­
kalnych muzyków, którzy nie­
jednokrotnie  n a  ul icy A n n y  
Łajming dawali swoje  pierwsze 
koncerty. Motor Rock Pub orga­
nizuje liczne, choć nieodbywa-
jące się cyklicznie przeglądy ka­
pel i j am sessions, podczas któ­
rych lokalne zespoły mogą się 
pokazać, w z a j e m n i e  poznać  
i czegoś  o d  s iebie  n a w z a j e m  
nauczyć. Na jam session wiele 
przypadkiem skojarzonych 
składów rozpoczęło działal­
ność  j a k o  regularne  zespoły, 
w s p ó l n e  koncertowanie poz­
wala także stworzyć lepsze re­
lac je  m i ę d z y  m u z y k u j ą c y m i  
w p o d o b n y m  s ty lu  słupsz-
czanami. 
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Trzynaście lat ciężkiego grania 
w słupskim Motor Rock Pubie 
• Motor Rock Pub jest jedynym klubem w mieście zorientowanym na szeroko 
pojętą muzykę gitarową. W tym roku lokal obchodzi swoje trzynaste urodziny 

- Naszą siłą jest  to, że  się nie 
zmieniamy. Tak dzieje się z in­
nymi klubami w mieście i dla­
tego trudno im ufać. Nasi goś­
cie cenią nas za to, że  atmosfe­
ra się nie zmienia, a poziom im­
prez je s t  stale ten  s a m  - mówi  
Michał Mezger. 

Od kilku lat Motor Rock Pub 
obchodzi swoje urodziny, orga­
nizując cykl ciekawych koncer­
tów.  Imprezy t e  na jczęście j  
trwają d w a  lub nawet trzy dni, 
czyli  o d  p ią tku  d o  niedzieli.  
Na urodzinach k l u b u  wielo-

• krotnie grały zespoły z n a n e  
w całej Polsce, a także t e  lokal­
ne, które również chciały świę­
tować w ten  sposób jubileusz 
ulubionego miejsca swoich wy­
stępów. Ponadto często organi­
zowano urodzinowe j a m  ses­
s ions,  k tóre  nie jednokrotnie  
trwały d o  rana. 

| Trzynaste urodziny Motor 
§ Rock Pubu będą  t rwały  d w a  
s dni .  Rozpoczną s i ę  w piątek,  
o i września. Wówczas n a  scenie 
| pojawią się zespoły: Lacerated 
* a n d  Carbonized z Brazylii, 
§ Mastema z e  Szczecina, Fetal 

• W Motor Rock Pubie grały zespoły z Polski i odległych krajów, w tym Brazylii. Japonii czy Nowej Zelandii. Na zdjęciu: zespół Hunter Decay z Rosji Tiberius z Byd­
goszczy i Bloody Mess z War­
szawy.  W sobotę, 2 września, 
urodz inowy  koncert  b ę d z i e  
miał charakter lokalny. Zagra­
j ą :  Sautrus,  Nobody From 
Nowhere, Klaszczące Pierogi 
i Devour Universe, w k tórym 
n a  gitarze gra Mezger. Oprócz 
Sautrusa, wszystkie zespoły są 
z e  Słupska. Wstęp 10 i 5 zł. 

Motor Rock Pub jako jeden 
z niewielu  słupskich k l u b ó w  
istnieje już  tak długo. • ©® 

!• Na często, choć nieregularnie o 

Działalność klubu opiera się 
w dużej  mierze n a  samodziel­
n y m  działaniu. Jak mówi właś­
ciciel, warunki być może nie są 
rewelacyjne, ale wszystko dzia­
ła sprawnie i uczciwie. Dzięki 
temu wiele zespołów, które wy­
stąpiły w Motor Rock Pubie,  
wraca t u  co jakiś  czas, a wielu 
lokalnych muzyków uwzględ-

anizowanych jam sessions. lokalni 

nia t o  miejsce jako podstawo­
w y  k l u b  d o  koncertowania  
w rodzinnych stronach. 

W prowadzeniu pubu właś­
ciciel kieruje  s ię  nie tylko w y ­
miernym zyskiem, ale też  ma­
ją s w o j e  idee. Jak twierdzi Mi­
chał Mezger, pojawiały się pro­
pozycje organizacji koncertów 
popularnych muzyków z e  śro­

dowisk hiphopowych czy na­
w e t  pop, ale odrzucono je,  po­
nieważ mimo możliwości do­
b r e g o  zarobku n ie  byłoby t o  
zgodne  z obranym prof i lem 
klubu. - Jak j u ż  wspominałem, 
stawiamy n a  uczciwość i wyro­
bionego słuchacza, który wie,  
p o  co d o  n a s  przychodzi - sły­
szymy. 

i szlifować umiejętności 

Siłą Motor Rock Pubu j e s t  
też  s w e g o  rodzaju  konserwa-
t y w n o ś ć .  Mimo u p ł y w u  lat  
w e w n ą t r z  i n a  zewnątrz  k l u b  
niewiele się zmienia, a właści­
ciel, m i m o  p a n u j ą c e j  wokół 
mody,  n i e  zamierza n a  przy­
kład organizować imprez  ta­
necznych czy wieczorków fil­
mowych. 

Historia klubu 

# Motor Rock Pub funkcjonu­
je od 1 września2004roku. 
od zawsze przy ul. Anny 
Łajming 3 w Słupsku. 
Przez 13 lat jego istnienia odbyło 
się tu około1000 koncertów, 
roczna średnia wynosi 80 im­
prez. Siłą Motor Rock Pubu jest 
niezmienność: formuły, wnętrza 
i oferty. Tę niezmienność doce­
niają zarówno goście, jak i wystę­
pujący tam muzycy. Klub jest zo­
rientowany na muzykę gitarową 
i kieruje swoją ofertę do wąskie­
go, ale sprawdzonego grona od­
biorców. Oprócz tego lokal 
wspiera działalność słupskich 
muzyków, udostępniając im 
swoją scenę na koncerty i jam 
sessions. Mimo upływającego 
czasu klub wciąż przyciąga wielu 
entuzjastów rocka. (MW) 
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Gorący sierpień w regionie 
Kulisy sierpnia 1980 r. w regionie. Zebrania, 

protesty i strajki 
* W gminie Miastko łącznie zgłoszono 266 
postulatów 

Łukasz Szkwarek 
szkwareklukasz@gmail.com 

„Wolno czas się toczył, nie ist­
niał jak kto chce, cierpiał lud ro­
boczy n a  wczasach w eFWuPe. 
A co d o  tych cierpień, j e s t e m  
przeciw, a n a w e t  za, b y l e  s ię  
zdarzył taki sierpień" - śpiewał 
Wojciech Gąssowski w piosen­
ce  „Zakazane wakacje" .  Mało 
kto wie,  ż e  j e j  tekst,  napisany 
przez Andrzeja Mogielnickiego, 
naprawdę opowiada o „Solidar­
ności" ,  która  narodziła s i ę  
w w y n i k u  protestów Sierpnia 
'80. 

W połowie lat 70. w Polsce 
nastał k r y z y s  gospodarczy.  
Władze wprowadziły  kartki  
na cukier, zaś przed sklepami 
zaczęły po jawiać  s i ę  kolejki .  
Po stłumieniu robotniczych 
protestów wRadomiu iUrsusie 
zaczęło powstawać wiele opo­
zycyjnych organizacji, takich 
j a k  Komitet Obrony Robotni­
ków, Ruch Obrony Praw Czło­
w i e k a  i Obywatela,  Wolne 
Związki Zawodowe, Ruch Mło­
dej Polski czy Konfederacja Pol­
ski  Niepodległej. Istniały o n e  
jednak głównie w wielkich mia­
stach, n a  prowincj i  zaś  było 
t rudnie j  zmobil izować ludzi  
do  działania. 

Zmieniło s ię  t o  w w a k a c j e  
1980.1 lipca została ogłoszona 
p o d w y ż k a  cen prze tworów 
mięsnych w bufetach i stołów­
kach zakładowych. Wywołało 
t o  f a l ę  s t ra jków w wie lu  mia­
stach Polski - szczególnie na Lu-
belszczyźnie. W kraju krążyły 
opowieści  o przyspawaniu  
przez  kole jarzy  pociągów 
d o  szyn, jadących do ZSRR. Był 
t o  jednak mit, który  miał tłu­
maczyć ugodę władz z robotni­
kami - otrzymali oni podwyżki. 
Ekipa Gierka uważała, ż e  w ten 
sposób załatwi problem. 

Mimo b r a k u  informacj i  
o tych protestach w rządowych 
mediach fala strajków zaczęła 
po jawiać  s i ę  w innych mia­
stach. Odbywało się to  w myśl  
zasady: „Nie staniesz, nie  do­
staniesz". 

Najważniejszy strajk odbył 
się w Stoczni Gdańskiej, gdzie 
pracę przerwała cała załoga, 
rozpoczynając okupację zakła­
dów. Jednym z powodów było 
zwolnienie z pracy długoletniej 
s u w n i c o w e j  A n n y  Walenty­
nowicz. Na czele strajku stanął 
Lech(Wałęsa. 

Pomimo wynegocjowania  
korzystnych warunków dla ro­
botników stoczniowcy konty­
nuowali strajk, g d y  dowiedzie­

li s ię  o rozszerzeniu s ię  prote­
s tów n a  całą Polskę. 

P ierwsze  s t ra jk i  w w o j e ­
wództwie słupskim rozpoczę­
ły się  18 sierpnia w Ustce i Słup­
s k u  oraz w bytowskim Elmo-
rze. Następnego dnia w Miast­
k u  pierwsze zakłady pracy za­
częły przedstawiać s w o j e  listy 
postulatów. Początkowo prze­
k a z y w a n o  j e  dyrekcji  danego 
zakładu, niektóre wywieszano 
w gablotkach zakładowych. In­
formacje o protestach czerpa­
n o  głównie z Radia Wolna Eu­
ropa oraz innych zagranicznych 
radiostacji .  Przerwy  w pracy  
wywołały  zaniepokojenie  
władz partyjnych i administra­
cy jnych,  k tóre  zaczęły o d  22 
sierpnia zwoływać  specja lne  
zebrania. Jednak i tam zdarza­
ło się, ż e  pojawiała się delega­
cja,  która przekazywała l i s tę  
swoich postulatów. 

Dziś wiemy, ż e  miasteckimi 
zakładami, które przedstawia­
ły własne żądania, były: fabry­
k a  rękawiczek,  Rejonowe 
Przedsiębiorstwo Gospodarki 
Komunalnej i Mieszkaniowej, 
OBM, weterynaria, Okręgowy 
Zarząd Maszyn Transporto­
wych  i Drogowych, WSS, Spół­
dzielnia Pracy Przemysłu Spo­
żywczego, Kombinat Budowni­
ctwa Komunalnego, Państwo­
w y  Ośrodek Maszynowy, Wo­
jewódzki Zarząd Spółek Rolni­
czych, PBRol oraz Centrala Na­
sienna. 

Władze p a r t y j n e  spisały 
wszystkie postulaty - n a  szczę­
śc ie  ich l ista zachowała s i ę  
w słupskim archiwum. Łącznie 
w gminie  Miastko zgłoszono 
ićh 266. Dotyczyły one głównie 
kwesti i  socjalnych: podwyżki  
pensji, emerytur, rent; dokład­
niejszego rozdziału mieszkań 
i skrócenia czasu oczekiwania 
n a  nie; wprowadzenia wszyst­
kich wolnych sobót. Domaga­
n o  s ię  p o p r a w y  zaopatrzenia 
w mięso. Śmiało brzmiał postu­
lat  pracowników RPGKiM 
i OBM, którzy domagali s ię  li­
kwidacji  przydziałów deputa­
towych dla g r u p  uprzywilejo­
wanych (pracownicy WSS oraz 
Milicji Obywatelskiej). Chciano 
także rozszerzenia uprawnień. 

Jednak jedną  z na jwięk­
szych bolączek mieszkańców 
Miastka była zbyt  mała liczba 
mieszkań. Między innymi pra­
cownicy FRiOS domagal i  s ię  
b u d o w y  hotelu robotniczego 
dla  dojeżdżających młodych 
pracowników, poprawy jakości 
zaopatrzenia w kiosku zakłado­
w y m  oraz dokończenia budo­
w y  nowego żłobka przy fabry­
ce, k t ó r y  miał b y ć  g o t o w y  
w I k w a r t a l e  1980  r .  (przy 

•Pod gdańską stocznią gromadziły się tłumy. Strajk ten został pokazany w filmie Andrzeja Wajdy 
„Człowiek z żelaza" 

miasteckim FRiOS istniało bo­
w i e m  przedszkole  i żłobek, 
a także był etat zakładowego le­
karza). Narzekano n a  przedłu­
żającą s i ę  b u d o w ę  n o w e g o  
osiedla mieszkaniowego przy 
ulicy Marii Konopnickiej, o któ­
r e j  j u ż  w kwietniu  1980  poja­
wiały  s i ę  ironiczne artykuły:  
„Takie to  nasze miasteckie bu­
dowanie..". Postulaty spisywa­
n o  t a k ż e  n a  w s i a c h  - p r z e d e  
w s z y s t k i m  w PGR Miastko 
i Dretyń. Domagano s i ę  u s ­
prawnienia  komunikacj i  
i zwiększenia liczby połączeń 
autobusowych. Zwracano uwa­
g ę  n a  słabe zaopatrzenie wiej­
skich sklepów.  Rodzice ucz­
niów żądali przywrócenia trzy­
letnich szkół p o d s t a w o w y c h  
w małych miejscowościach, zli­
kwidowanych  p o d  koniec lat  
70. XX wieku.  

Zdecydowana w i ę k s z o ś ć  
postulatów miała n a  celu zag­
warantowanie podstawowych 
potrzeb  ludności .  Jeśli  w i ę c  
przyjrzymy się słynnym 21 po­
stulatom (żądania gdańskich 
stoczniowców), t o  ty lko pięć  
pierwszych żądań m a  charak­
ter  polityczny i wolnościowy. 
Pozostałe dotyczyły kwestii so­
cjalnych, takich jak  obniżenie 
w i e k u  emerytalnego d o  5 0  lat 
dla  kobiet  i 55 dla  mężczyzn,  
podwyżka płac czy płatne urlo­
p y  macierzyńskie. 

Tylko d w a  miasteckie za­
kłady pracy: PKS i fabryka me­
bli  miały hasła powołania no­
w y c h  związków zawodowych. 
W t y m  p i e r w s z y m  zakładzie 
wynikało t o  z charakteru pracy 
kierowców, którzy często odby­
w a j ą c  k u r s y  d o  w i ę k s z y c h  
miast, także d o  Gdańska, mieli 
in formacje  o t y m ,  c o  s i ę  t a m  
dzieje.  W Miastku zresztą nie  
było struktur opozycji demo­
kratycznej. Jedynie pojedyncze 
osoby, n p .  Grażyna Pyrcha, 

miastecka polonistka z e  Szko­
ły Podstawowej nr  1, udzielała 
się w czasie studiów n a  Uniwer­
sytecie  Gdańskim w Studen­
ckim Komitecie Solidarności. 
J u ż  p o d  koniec s ierpnia p o  
Miastku krążyły ulotki ze  Stocz­
ni  Gdańskiej, przedstawiające 
stanowisko Międzyzakładowe­
g o  Komitetu Strajkowego.  
Pod stoczniową bramą groma­
dziły s i ę  tłumy, w s p i e r a j ą c e  
i obserwujące robotników ne­
gocjujących z rządowymi  ko­
mis jami.  Sporym wsparc iem 
byl i  także  w a r s z a w s c y  inteli­
genci  (Tadeusz Mazowiecki, 
Bronisław Geremek), k tórzy  
tworzyli tzw. grupy eksperckie, 
służące radą MKS. W ekipie  
Gierka trwały narady, j ak  zare­
a g o w a ć  - w Ministerstwie 
Spraw Wewnętrznych powoła­
n o  sztab d o  kierowania opera­
cją „Lato '80", która miała ude­
rzyć n a  stra jkujących.  Gierek 
j e d n a k  n i e  zdecydował s i ę  
n a  użycie siły wobec protestu­
jących. 

Tymczasem w Miastku 
doszło do przerwania pracy. 28 
sierpnia,  p o  południu, w e  
FRiOS doszło d o  przerwania  
pracy n a  jednym oddziale, kra-
jalni. Było to  powiązane z trwa­
jącym o d  trzech dni strajkiem 
w słupskiej  Alce.  Miasteccy 
krojczy sformułowali 31 żądań, 
które nie zachowały się d o  dzi­
siaj.  Najprawdopodobniej do­
tyczyły k w e s t i i  p o d w y ż e k .  
Według relacji świadków inicja­
torem tego protestu był Henryk 
Brzostowski. Urodzony w 1947 
roku, był wieloletnim pracow­
nikiem FRiOS. Miał o n  m i e ć  
kontakty z e  stra jkującymi ro­
botnikami z e  Słupska, którzy 
byli oburzeni, że  miastecka fa­
b r y k a  j e szcze  n ie  s t r a j k u j e .  
Przerwa w największym zakła­
dzie pracy spowodowała szy­
bką reakcję władz. Do fabryki  

przyjechał  I sekretarz  mia­
steckiej PZPR Stanisław Zelek. 
Podczas zebrania postulaty  
przedstawial i  Brzostowski,  
Władysław Stojak oraz Zenon 
Łuczyk. Zelek starał się załago­
dzić sytuację, oskarżał jednak 
protes tu jące  zakłady pracy  
0 destabilizację sytuacji w kra­
j u  i spowodowanie kryzysu go­
spodarczego. „Gdyby nie  było 
strajków, gdybyście też tutaj nie 
s tra jkowali ,  g d y b y  Gdańsk, 
Szczecin nie strajkował, to  sto­
ją w portach statki, jest  z pew­
nością wata,  t o  w sklepach b y  
to było" - tak przemawiał do ze­
branych pracowników FRiOS. 
Inna sprawa, że  miastecki I se­
kretarz  n ie  miał w p ł y w u  n a  
spełnienie w i e l u  pos tu la tów 
(np. p o d w y ż e k  emerytur)  
1 mógł j e  tylko przekazać wyż­
szym władzom. 

Ostatecznie Zelek zapropo­
nował ogólne spotkanie prote­
stujących zakładów pracy w sie­
dzibie PSS. Wzięły w nim udział 
delegaq'e przedsiębiorstw. Nie 
wiadomo, kiedy się ono odby­
ło. Według informacji uczestni­
ków zebrano tam wszystkie po­
stulaty z miasteckich zakładów. 
Publicznie padły także oskarże­
nia w o b e c  władz party jnych 
i milicji o nielegalne zaopatry­
wanie się w towary niedostęp­
n e  n a  rynku.  Jak mówił jeden 
z pracowników WSS: „W moim 
pomieszczeniu stała w a n n a  
z paczkami, ludzie tego nie do­
stali, b o  dla milicji t o  poszło". 
Prawdopodobnie zebranie t o  
nie przyniosło konkretnych roz­
wiązań, było jednak pierwszą 
okazją d o  ogólnego spotkania 
przynajmniej części protestują­
cych zakładów pracy i pierw­
s z y m  w s p ó l n y m  działaniem 
miasteckiej „Solidarności". 

Do zebrania doszło t a k ż e  
w PKS w dniu  30  sierpnia. Rela­
cje  źródłowe wskazują, że  oso­

bą inicjującą protest był Alfons 
Maliszewski, kierowca autobu­
su.  Miał on także wejść  w ostrą 
w y m i a n ę  zdań z sekretarzem 
Zelkiem. Jak wspominał świa­
d e k  t y c h  w y d a r z e ń  Henryk 
Biernacki: „Mieliśmy w kółkach 
rolniczych zebranie w ogólnej 
hali w dzień porozumień. Byli­
ś m y  przygotowani, że  nie ustą­
pimy. Właśnie w t e d y  przyje­
chał dyrektor, zrobił nam spot­
kanie. Tuż przed podpisaniem 
porozumień sierpniowych dy­
rektor strasznie krzyczał: „Zo­
staniecie zwolnieni". Sam głoś­
n o  krzyczałem d o  dyrektora:  
„Niech p a n  n ie  s t raszy  n a s  
zwolnieniami".  To było t u ż  
przed  d w u n a s t ą ,  czekal iśmy 
w napięciu i my,  i on,  r ó w n o  
o te j  godzinie padł komunikat, 
ż e  podpisane zostały porozu­
mienia.  Dyrektor w ó w c z a s  
zmienił s w o j e  zdanie  n a  t a k  
bardziej grzeczne". Były to  po­
rozumienia w Szczecinie, za­
w a r t e  między  stoczniowcem 
Marianem Jurczykiem a wice­
premierem Kazimierzem 
Barcikowskim (informacja 
o nich padła właśnie w połud­
nie). Następnego dnia Lech Wa­
łęsa i Mieczysław Jagielski pod­
pisali porozumienia w Gdań­
sku.  Trzecie porozumienie za­
w a r t o  3 września  n a  Śląsku, 
w Jastrzębiu,  m i ę d z y  górni­
k iem Jarosławem Sienkiewi­
czem a wicepremierem Alek­
sandrem Kopieciem. Wprowa­
dzało ono wszystkie wolne so­
boty o d  l stycznia 1981 roku. Mało kto jednak wie,  że  nie­
zależne związki  z a w o d o w e  
miały p o w s t a w a ć  tylko w za­
kładach, w których zawarto po­
rozumienia.. Tak to  interpreto­
wała władza. Jednak powodo­
wało t o  kolejne protesty i osta­
tecznie 11 września podpisano 
w Hucie Katowice kolejne po­
rozumienia,  rozszerzające j e  
na cały kraj. W gminie Miastko 
zebrania z postulatami skoń­
czyły się  5 września  1980 roku 
- w t e d y  t o  sekretarz Zelek był 
n a  ostatnim spotkaniu z zakła­
dami pracy w POLAM-ie. Czy 
wtedy właśnie odbyło się to  ge­
neralne zebranie w PSS - ciężko 
powiedzieć. 

21 postulatów MKS jest  zali­
czanych d o  światowego dzie­
dzictwa ludzkości. Wiele z nich 
niestety jednak wciąż pozosta­
j e  aktualnymi, zwłaszcza te  do­
k u m e n t y  dotyczące służby 
zdrowia.  Być m o ż e  t o  miał 
n a  myśli Gąsowski, śpiewając: 
„To co było, to  się nie zdarzyło, 
choć w pamięci  m o j e j  t r w a ,  
tamto ciało tak się zlustrowało, 
ż e  zostało tylko...". • 
©® 
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Czy tli się w nas ogień? 
Nowy stadion, nowa hala - lista potrzeb jest 

długa. A my stawiamy na aąuapark 
• Środkowopomorskie zdaje się nie wywoływać 
w Słupku większych emocji 

Wstęp pięciowierszowy Moje 
pomysły i przemyślenia o mo­
im ukochanym mieście Słup­
sku. Dzisiaj o tym. że uleciało 
znas życie. 

Bogdan Stech 
bogdan.stech@polskapress.pl 

Środkowopomorskie - czy jest  
Słupskowi potrzebne? Czy w 
obecnym podziale administra­
c y j n y m  j e s t  n a m  dobrze? Są­
dząc p o  braku zainteresowania 
tematem ze  strony miasta, sto­
warzyszeń i innych zrzeszeń, 
jest  nam dobrze, a pomysł ten 
nie jes t  potrzebny. Czy rzeczy­
wiście? Bez względu n a  to, czy 
u d a  się g o  zrealizować, j e s t  t o  
p e w i e n  sprawdzian  społecz­
ności lokalnej. Papierek lakmu­
s o w y  mówiący nam, czy w na­
szym regionie tli się jeszcze ja­
k a ś  tożsamość,  a p r z e d e  
wszystkim chęć d o  zmian. 

Na razie papierek lakmuso­
w y  mówi  - jest  apatia, małe za­
interesowanie. Czy t o  dowód 
n a  to, że  przy Gdańsku nam le­
piej? Moim zdaniem nie. To do­
w ó d  na to, że  przez lata z nasze­
g o  miasta uleciało życie. Brak 
własnego okręgu wyborczego, 
mniej  l u b  bardziej zaplanowa­
n a  marginalizacja naszego re­
gionu w województwie, ubytek 
2 0  tysięcy ludzi w ciągu ostat­

• W Słupsku nie ma ani porządnego boiska piłkarskiego, ani normalnej hali widowiskowo sportowej. Wstyd 

nich 2 0  lat. To wszystko składa 
s i ę  n a  małe zainteresowanie  
sprawą środkowopomorskiego. 

Czy nie m a m y  j u ż  ambicji? 
Czy chcemy pozostać miastecz­
k i e m  p o w i a t o w y m  n a  końcu 
świata, z najdłuższym czasem 
d o j a z d u  d o  stolicy w kra ju?  
Wykrzesa jmy jeszcze z siebie 
choć odrobinę chęci d o  walki. 
Wpływajmy n a  naszych lokal­

nych polityków, rozmawiajmy 
o tym, działajmy. Inaczej za 2 0  
lat będziemy mieli 6 0  tysięcy 
mieszkańców i żadnego posła, 
a drogi do  nas prowadzące będą 
nie ekspresowe, a powiatowe. 

• * *  

Słowa potraf ią  ranić. Każdy 
z n a s  przekonał s ię  o t y m  nie  
raz. Choć Słupsk jes t  miastem 
tolerancyjnym, i u nas spotkać 

można się z różnymi zachowa­
niami. Czasem podłymi. Wal­
czyć m a  z t y m  sztuka - wysta­
w a  „Słowa ranią..." przygoto­
w a n a  w ramach kampanii  
„Słupsk i Ustka miastami b e z  
nienawiści". Przybliży sylwet­
ki mieszkańców Słupska i Ustki, 
którzy na co dzień spotykają się 
z m o w ą  nienawiści z powodu 
ich cech fizycznych, przynależ­

ności d o  określonych grup spo­
łecznych, poglądów religijnych, 
trudnych sytuacji  życiowych, 
i innych. Na wystawie zobaczyć 
będzie można zdjęcia ukazują­
ce emocje osób, które są adre­
satami m o w y  nienawiści. Hejt 
stygmatyzuje t e  osoby, nie poz­
wala  n a  swobodne funkcjono­
w a n i e  w środowisku.  Ograni­
cza, marginalizuje i zamyka w e  

własnej przestrzeni, powodu­
jąc  osamotnienie. 

Zdjęcia zrobił Michał 
Giedrojć, słupszczanin, artysta 
absolwent fotografii na Uniwer­
sytecie Artystycznym w Pozna­
niu. Ma na koncie wiele wystaw 
indywidualnych i zbiorowych, 
w kraju i za granicą. Jest laurea­
tem konkursów ogólnopolskich 
i międzynarodowych. Miejsce 
w y s t a w y :  plac przy  ratuszu 
przy ul. Deotymy w Słupsku. 

* * *  

Sportem się nie interesuję, ale 
dwie  rzeczy w ostatnim tygod­
niu zwróciły moją uwagę.  Mia­
sto  chce ratować stadion przy 
ul. Zielonej. Słusznie oburzają 
się kibice Gryfa, ż e  działania t e  
s ą  przedwyborczą zagrywką.  
Piłka nożna o d  lat traktowana 
j e s t  u n a s  p o  macoszemu.  
Szczecinek m a  dużo ładniejszy 
stadion niż my. Nasze miasto 
potrzebuje  dobrego stadionu 
piłkarskiego. Parę złotych 
na poprawki to  za mało. Potrze­
b a  planu i jego konsekwentnej 
realizacji. 

Z kolei bardzo interesująco 
zapowiada się sezon Czarnych 
Słupsk. Nowy zespół poprowa­
dzi nowy, młody trener. Trzy­
majmy kciuki, b y  słupska dru­
żyna poradziła sobie w najbliż­
szym sezonie jak  najlepiej . •  
©© 

O Podyskutuj na 
forum gp24.pl 

Zaraz się spalę 
ze wstydu 

Chyba masz za mało 
k pary w rękach... 

W L - £ j o d e  
« Szykować popcorn 
Przedwyborczy meldunek ze Słup­
ska. Szykuje nam się prawdziwie 
damski pojedynek. Do wyborów 
prezydenckich Słupska stanąć mają: 
koleżanka Chrzanowska z PO, kole­
żanka Mrowińska z PiS i, gdyby Ro­
bert Biedroń wybrał zbawianie Pol­
ski, koleżanka Danilecka-Wojewódz-
ka z obozu obecnego. Ale ta ostat­
nia to w duecie z towarzyszką 
Zieloną Beatą, która zostałabyjej za­
stępczynią. Scenariusz, przyznacie 
państwo, ekscytujący. A niech się 
w to wmiesza jakiś facet. 
• POPiS-owy numer 
Ale te dywagacje może wysadzić 
w powietrze PiS, i to do spółki z PO. 
Podobno partie dogadują się w spra­
wie takiej zmiany ordynacji, że pre­
zydentów i burmistrzów wybierały­
by rady, a nie wyborcy. Wersja po­
dobno nawet bardziej pasuje PO. Co 
z tego będzie, nie wiadomo, bo PO 

nie ma pomysłu, jak powiedzieć 
społeczeństwu, że układa się z PiS. 
• Ludzie listy piszą 
Już nie tylko (zim)owy dyrektorek 
Borecki, ale i inni słupscy urzędnicy 
ratuszowi zhardzieli. Nie dacie wiary, 
jakie potrafią służbową drogą wys­
mażyć listy do prezydenta Biedro­
nia, który co i rusz wystawia ich 
na jakąś minę, albo zwyczajnie, jak 
to on, nie potrafi podjąć konkretnej 
decyzji. - A co on nam może zrobić? 
- pytają retorycznie pisarze. - Wy­
rzucić?-Ha, ha, ha. 
• Adamek eksportowy 
I na koniec coś z działu kultura. Kul­
towy i bezapelacyjnie najbardziej ro­
zrywkowy lokal w Słupsku, czyli 
Adamek, obok zacnej starej, zyskał 
nową klientelę. To pracujący w Słup­
sku Ukraińcy. Tego się nie da opisać. 
To trzeba zobaczyć. 
BONNIE& CLYDE 
plotkisprawdzone@gmail.com * Sabat czarownic przed Basztą Czarownic 
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